
~. JUNOSZA-STĘPOWSKI 
znakomity artysta drama· 
tyczny, obchodził d. l mar­
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KSIĄŻĘ ANANDA, 
bratanek dotychczasowego 
króla Sjamu, ma wstąpić 
na tron po jego abdykaclL 

·twa morska pod Salaminą 
między zb~ntowanemi . okr~tami . a . grecką flotą rządową. -Siedem r~·ądowych 
. okrętow doznało uszkodzeń~ -Wyspa K·reta poddała ·sie powstancom 

Ruch rewolucyjny opanow"ał szereg prowlncyj greckich 
Wiedeń, 4 marca. trwaleniu jedności narodowei czych miaio rozpocząć sie dzisi.ai rzy. Ruch powstańczy opanował nietyllto 

Z Salonik donoszą, że zbuntowane Po ogtoszeniu przez rzad ~tanu wo- Rada ministrów obraduie w perma· Kretę i część marynarki, lecz również i 
okręty ostrzeliwując. się ścigającym je jennego Venizelos oświadczvl. że daje nencji. Macedonję. . . „ , 

samolotom bombardu1ącym, dotarły do mu to prawo ·stanąć po strome oowstań Ateny, 4 marca. Xl/e wschodrue1 Macedon11 powstancy 
zatoki Ka!Jea na wyspie Krecie. . ców. Prefekt KandH zawiadomił rząd, (Pat) ~ Ateńska agen.cja telegraficz- cofają się. prz~d wojskami r~~do~emi. 

Ludn?sć wyspy przyłączyła _się do że pałac rządowy w Kanea został za• na donosi: Dwa torpedowce ze zbuntowa :t;kspedycia .wo1s:k do. Maced0n11 od:byw_a 
powstama. Na Kretę przyibvto kilku wy jęty przez powstańców Kandia da ną załogą zostały zaatakowane przez sa się w tempie przysp1eszonem. Rezerwi· 
bitnyc~. poslów z opozł'cji. Wedh,ig i~- nej chwili Jest jedyną ~iejscowoścłą na moloty rz.ądowe w pobliżu wyspy .Cyte- ści zosta~i po~~ł~ni pod broń. 
f ormac31 z ~ół opo~.ycymye:h nalezy s1ę Krecie, z którą · rząd może sie komuni· ry. Rezultaty ataku d~tvchczas mezna· • W dniu dz1s1e1szy!11 ~o.6czona zosta-
1eszcze w ciągu dma dzis1e1szego liczyć kować ne. - Do szeregów wo1sk rządowych za me naprawa 7 okrętow lln1owych, ,uszko 

• z utworzeniem rządu rewolucyjnego, na W 'Ate ach . . kl • 1 ciągają się masowo ochotnicy. Rząd dzonych przez powstańców w bitwie pod 
I któ t • V i I n mimo mezwy e wie • . tk' h . . k . S 1 . 

cze e. rego s a~1~ en ze os. . kłej wagi wypadkó panu·e okó·. otrżymu1e ze ws~-v:s 1c częsc1. r~J~ a aminą. 
Mimo zapewmen rządu o panowamu Jed n 'd w 1 sp .1 depesze, zapewma1ące J!o o wternosc1 . Ateny, 4 marca. 

nad sytuacją, w kraju ujawniają się, nia Y ą wi oczną oznaka sta~u obl.ęze obywateli. Na wyspach Egejskich-Ta· (Pat) - Samolo{iy, które brały udział 
zwłaszcza w Macedonii i Tracji, w pól- ~ą warty przed gmachami. oubhcz· sas, Imbros, Lemnos, Mytilene - panu- w pościgu za oddalającą się w kierunku 
nocnej Grecji, nowe ośrodki ruchu re- nemi 0.raz .hczne p~t~?.le na u!ic~ch. je spokój. Krety zbuntowaną flotą, .rzuciły ogółem 
wolucyjnego. . Dzienmk „Vradmi dona.st ze sa· Na udział Venizelosa w ruchu po· 25 klg. bomb. -Według relacji fotnik6w. 

Ludność wysp połoźonych na wscho- ~otot rządowy bombardował dom Ve· wstańczym wskazuje również jego prze- bomby te spowodowały znaczne straty 
dniem i południowo - wschodniem wy- mzeflo

1 
sa na Kre~ie. mówienie, wygłoszone w Kanea. materjalne na okrętach oraz wywołały 

brzeżu Grecu· sympatyzuje również z otylla P?W1etrzn~, wvsłan,a do 1 Ateny, 4 marca. panikę wśr,ód załol!i. . 
pows.tańcami. bom?ardowam~ .~krętow POW~tanc.7yr. h I (Pat) .- Premier Tsaldarh1 w wvwia- łl W pobliżu wyspy Cytery bomba rzu-

Paryź, 4 marca (PAT) m11s1ata powrocie skutek ourzl1wej ·dzie udzielonym przedstawicielowi Reu· eona z samolotu miała rzekomo uszko-
Korespondent specjalny z Aten do- po~ody do T~t?i, gdzie oczekiwać bę-1 tera, oświadczył, iż jest on przekonany, f dzić torpedowiec. Dru!!i to!!pedowiec był 

nosi: Wybitne osobistości, stojace poza dzie pomyślmeiszych warunków at-

1 

że ruch powsłańczy będzie bezlitośnie\ holowany przez krążo.wnik „Av.eroff".­
partjami politycznemi, według dzienni- mosferycznych. stłumiony. Venizelos, zdaniem Tsaldari-l Po.zatem do Kanea przyholowano uszko 
ka „Estia", oddaly się do dvspozycji _!lombard.owanie okrętów powstań· sa, nadaje się tylko na bohatera korsa· dzoną łódź podwodną. 
prezydenta Zaimisa, aże bv zapobi ee .iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiii~iiiii~~-----------lmm~~-------iiiiiiiiiiiiiil 
dalszemu rozlewowi krwi, pomóc w 
.iaknaiszyszem usookoieniu kraiu l u- · Skandal w poselśtwie niemieckiem w Wiedniu 

Fryzjer usiłował si'= Attache poselstwa pode1·rzany o udział w spisku Rtihma i aferze szpiegowskie1· 
powiesi.ć 

w mieszkaniu przy ul. Naruto- baronowej Berg. - Wymuszanie fałszywych zeznań. - Ucieczka do Wiedni il 
wicza 18.-Desperata uratowano Wiedeń, 4 marca. piero na skutek interwencii Papena 

Łódź, 4 marca. Dopiero obecnie wyszl.y na jaw sen- zwolniono go i odesłano do Wiednia ja-
(kg) - Wczoraj wieczorem, usiłował sacyjne kuliisy afery attache poselstwa ko attache poselstwa niemieckiego. 

pozbawić się życia przez powie.szenie. niemieckiego w Wiediniu, von Tschyr- Niedawil.o !bawił von Tschyrs!ki w 
24-letni Stefan Ko·zio,rek, pracownik jed skiego. Von Tschyrski był podejrzany Be!'linie, gdizie zostal ponownLe areszto­
nego z zakładów fryzjerskich, zamiesz- o łączność z rozstrzelanymi w dniu 30 wany. W czasi•e rewiz.H znaleziono przy 
kałv przy ul. Narutowicza 18. czerwca ub. roku przywódcami sztur- nim podobno szereg kompromitujących 

Koziorek zjadł wczoraj obiad na mie- mówek hitlerowskich. W dniu 30 czerw· dokumentów. Tajna poltcja ndemiecka o­
ście i. około .godziny 4-ej wr~cił. do swe- ca osadz~no go w o~ozie ~on.centracyj- bJe.cala TschyrsJdemu .umorzenie prze­
~o mieszkania. Do godz. 7-ei wieczorem nym, gdzie spędził kdka m1es1ęcy. Do- crw1ko ni<emu dochodzeń wzamian za zło 
był u niego kolega. W kilka minut po •XX>C>OOO(' 
odejściu kolegi, fryzjer wydobył ze szafy 
sznur i powiesił się na nim, zawiązując • ..,.n„urn1-„ .... rodzi-no 

żenie pwnych zeznań. Von Tschyrskie­
go nakłaniano do złożenia zeznań, źe 
wiedział on, iź rozstrzelany 30 czerwca 
ub. roku gen. Sohleicher był jednak 
zdrajcą i stał w ścisłym kontakcie ze 
straconymi przed kilku tygodniami ba­
ronową Berg i jej wspólniczką. Gestapo 
chciaila w ten sposób zrehabilitować się 
przed generalicją niemiedką i wyikazać, 
że rozstrzelanie gen. Schleichera było 
iednak konieczne. 

Tschyrs!kil nie chciał złożyć fatszy­
WY'Ch zeznań i zdolal zlJ.iec do AustrjL 
W pościg za nim udało się dwuch wy-jeden koniec u haka, wbite~o w pułap. ,,.. WW • „„ 

Na. szczęście jednak, do mieszkania 
wszedł iede.n z sąsiadów i widząc wiszą· 
cego Koziorka, pospieszył mu z pomocą 
Wezwany lekarz pogotowia przywrócił 

W czasie porachunków rodzinnych pobito matkę i córkę wiadowców, którzy dokonali rewizii w 
konsulacie niemieckim w Wi'edniu, 

Lódt, 4 marca. Wczoraj olkioto godz. 6-ej w:i.ec~orem gidlz~e też spodziewali si,ę zastać von 

.fryziera do przytomności. 
Przyczyna desperackiego k"roku nie-

(kg.) Dom przy Uil. Sikladov.nej 33 stał lokatorzy z.'ostali .zaalarmowani 'krzyka- Tschyrskego. Wówczas selk:retarz pry­
się wczoraj wieczorem terenem krwa- mi, dochod:zą,cemi z mieszlkani·a Kubnac- watny Papeina, von Ketteler s'k1omuniko­
wej awantury wywotainej naSlkutek nie· kiich. Ody pobiegli. tam zobaczyjli kilka wat się telefonicZl!lie z Tschyrskim, za-

znana. porozumień rodz.innych. osób, toczących międlzy sobą bójkę. brain:iiając mu przybycia do .gmachu kon-

pl. ac' osób w diomu tym miesz!ka rOOz.ina Kubnac z trudiem udało się walczącyich ro- SU:latu, alihowiem zostainie tam areszto-
~ kich, składająca się z kilku osób. Mię· zdzielić. Przybył lekarz pogotowiia ra- wany. Tschyrski ostrzeżony w porę zdo 

pod śnieZ:ną lawiną"we Włoszech dzy cz.tonkami rodziny często dochodzi- tu.nkowe.go„ który udziern pomocy 68· lał się ulotnić. 
lo do awantur, a szczególni:e darty ze letniej Agni!eszce Kubnadkd1ej i córce 1·e3· Ob · ·' d · · dk' · nzym, ·4 marca (PA,T) ecme w~a· ize mem~e n·e ma1a pre-

... , sobą koty matka z córką. 26-letniej Cecyłji. t · ..:i. p · · t d · ..:ii.r 
Donoszą z Aosty: Olbrzymia lawina: ens1e wo apena, ze rma o sweJ ur 

śnieżna zasypała trzech studentów z w1·e1k•1e manewry floty am·erykan' sk1•e1• spozycji nieuczciiwego sekretarza. Von 
Florencji oraz dwuch 1Przewodników. Ketteler, !które.go Gestaip.o równi1eż chcia 

ta a:reszilowac, Z!d!o1a~ zbie,o. 
Pieciu pozostałych cz!orrków WY· O - S ._ w zw1ązlku z całą tą aforą Hcz.ą Siię 

cieczki narciarskiej zdołało sie urato- DO c:ean•e po-ojngm z możliwością rychtego od:Wolaniiia Pa-
wać. ·· · · · New Yorli.. ~ marca. wrach 117 największycłi ieldniosteik'. bo- peinia z zajmowa!fliego przez n:i!ego s.taino-

K lk W Stanach Zje.dnoczonvch czynione jowych. Na pokładach tych statków be· wislka. 
rWaWa Wa I są obecnie przyigotowania do wieUdch dzie się znajdować 55,000 osób. Cała ----•mmllllm ______ _ 

Samobójczy skok między kolporterami paryskimi manewrów, jaikie od:będą sie w miesią- flota zbl:erze się w najbliższym czasie w 
Paryż, 4 marca. cu kwietniu. Weźmie w nich udział ca- portach Puget Scund i San Diel!:O skąd 

(Pat) - Na placu Rigoles, doszło do la flota morska i ipowie·trzna. Manewry wyruszy na. Ocean Spokoiqy. bezrobotnego Z samolotu 
bójki pomiędzy kolporte.raJllli m.onarchi- poprowadzi admirał Józef Reeves, któ- Manewry potrwają cały miesiąc, Toronto, 4 marca (PAT) , 
styc~nej „Ac.tion Fr~ncaise", ~ sr,rzedaw ry będzie się znajdo:V~~ na ok re ci~ ~!a· prz:v:czem ud. 1ział w,, nich w,eźmie. ol.ffęt I W czo raj nad lotniskiem tutejszem 
cami koimumstyczne1 „Humamte • · gowym „Pensylwania • Jest to naJwię· macierzysty, na ktorego porrdadz1e bę- wyskoczy! z aeroplanu -z wvsokości 
· W bójce, jaka się wywiązała, _dwie kszy i najbardziej nowocześnie urządza dzie się znajdować 477' nowych samolo- 1500 mtr. mtody człowiek. Przypu• 

osoby 2)ostały zranione .. Policja d~onałalny statek, wojenn~ ~tanóV: Ziednoczo- tów;_ ~oj_s~.Q~:z_q~ . szczają, że powodem samobóistwa hx„ 
4 aresztowań„ ./ - · nych. Oiolem wezm1e udział w man~- _... 1 ta depresja w~kutek !braku ~~ .,.../' .i 
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I ai~mniH ~l~in1tów, i~ef rau~1wannn 1ne1 ~tawii~i~~o :;;.;,;:;;~ ·m~::~~.~: 
GenJalny detektyw odnalazł wszystkie kosztownołcl, skradzione przez :~1. a!~:~1.wte:,y!~ ::~k1in:;~~e~a~rz~~~!~~ 

słynnego at erzyst-=·-Bezcenne precjoza zostały zdeponowane my,te6 o n1ewdz1ęczn1ku, który napewno nie 

k b 
wart Jest te10, ateby Pani oczęta były smutne 

. . w s ar CU sądowym departamentu Sekwany I Pl'łełtałY u•mlechać się do świata I ludzi. Jest 
(sb) - Jak w~k~zaly ost~tnie obli- Brakują tylko trzy precjoza wartości ich poszukiwania. . Padł pttecltt Jeszcze młodziutka, tak sobie WY· 

cz~nia, prace kom1sJ1 śledczeJ, powoła- 150.000 franków, wszystkie inne zostały Odwziedzil on wszystkich Jubiletów, obrdam - ponlewat nie wspomniała Pani 0 

~ne1 do zbadania nadużyć Stawłskłeao, odnalezione. Serror odznacza się nie- handlarzy djamentaml I pośredników w wieku, 1 szkodaby było dręczyć się dla Jednego 
kosztowały Już s~eść ł pół miliona Iran- prawdopodobnym wprost „węchem", tej branży i badał wszystkie ich klejno- lekkomyślnego chłopca, który sam Jeszcze nie 
ków. Na olbrzymią tę sumę złożyły się jeśli chodzi 0 wykrywanie ukrytych klej- ty. Potem wyjechał zagranicę i badał wie czego chce I który napewno nie raz Jeszcze 
koszty papieru, przesłuchanie świadków notów. składy Jubilerskie w trzech patistwach. zmieni obiekt swoich uczuć. 
pensje dla stenotypistów i sekretarek, Podczas rewizji odkrywa on niemal Była to robota niezwykle żmudna, jed- „NIEZDECYDOWANA" POZNANIANKA W 

~na ogrzanie i o~wietle~i~ gabinetó:", ~ natychmiast miejsca, w których precjo- nak Serror znal wszystkie klejnoty, skra POZNANIU. Nie można krzywdzić dobrego I 
który~~ ~r~ęduJe kom1s1a, druk niezh- za zostały schowane. Już samo opraco- dziane przez Stawiskiego na pamięć i pracowlteao chłopca tylko dlatego, że lea:o ro· 
?zoneJ 1losc1. protoku.t,ów kor.esponde~cję wanie, rejestrowanie, i fotografowanie na pierwszy rzut oka wybierał je spo- dzeństwo nie Jest taklem, Jakiem być powinno, 
_ 1 t: P·. - Niema dz1~ naz~1ska chocby w~zystkich kosztowności było dz i ef em, śród wielu innych kosztowności. Naj- choclat przypuszczenia Pani nie zostały prze­
naJmniej znanej ~sob1s~oś~1, któraby me ktorego prócz Serrora żaden inny śmier- trudniejsze było bezwątpienia wykryci~ cleż definitywnie uzasadulone. Fakt, że znaiomy 

_zost~t~ choć r~z wyn;iie~1ona w aktach telnłk nigdyby nie wykonał. Dopiero po 80 szmaragdów, zastawionych przez JeJ pochodzi z nH:szeJ stery nie p:iwlolen zaclą· 
ko~1SJ1 śledczeJ Stawiskiego. Tylko na- przestudjowaniu, jakie kosztowności władcę Abisynii, negusa Ras-Tafari. zo- t.y'ć na nim, ale powinien być dowodem śwlad· 
zw1sko Jedneg~ c~lowieka nie było do- zostały pezez Stawiskiego skradzione z I stały one sprzedane za 10 miljonów czącym o nim dodatnio. Proszę sobte wyobrazić, 
tyc~7zas wym1~ni~ne przez pras~, ~i- depozytów bankowych i biur zastawni- franków i wywiezione do Berlina i Lon- te pochodząc z nlższeJ sfery musiał walczyć, 
mo iz przy~zynil się on w zn~czne~ mie- czych oraz wyludzone osobom prywat- dynu. Mimo to Serror zdołał je ·wszyst- a:teby się wybić, ateby stanąć na wyższym 

~~~~:1=~=1mr~~i™! ~~=~~~~~~= 
rą udział w dochodzeniu. 1 • • • . , • • rodziców; on musiał zapewne leszcze przezwy-

ror .CJ~~;'~~kij~~e~y~ ~=ll~P~Z~~~c~e~:k:l Barwna kariera na1znakom~tszego podrozn1ka ::~afe!~~~~~!ts::z:~z:~:dr· :;:~T::. :ż:; 
~tywów francuskich zwany ogólnie łow· W · ł stać się w przyszłości kimś. 
cą dJamertt6w. zo'stat on zaangażowa- yprawy Sven Hedina w g!ąb centralnej Azji zjedna y mu Poruszam te sprawy dlatego, ateby wskazać 
ny przez komisję śledczą do wykrycia wszechświatową sławę I Pani, te lest to w każdym razie człowiek war· 
wszystkich kosztowności, ~tóre zostały (z) Stawny podróżnik Sven tl+."!din u-1 Wreszcie trzecia wielka wvprawa toś~lo~y 0 mocnym charakterze, który ld11c 
zdefraudowan; przez Stawiskiego. Wie- I kończyt 70-ty rok żvcia. przypadła na rok l905-ty i prowadziła I przez zycie, wiedział czego chce I wybrał mote 
~e .z tych sk~roow zostato przez Serrora I Wybitny badacz, który poświęcit I z Trapezundu przez Persie i Beludży- drogę trudniejszą, drogę pracy, a nie tak, Jak 
JUZ odnal~.z10ny~h.. . I większą część swego życia zbadauiu stan do Simli, a następnie przez Kasz- Inni lego rówieśnicy, drogę laką mu wskazywa• 

Obecme znaJduJą S,li: one w skarb~u 1· centralnej Azji, Sven Hedin urodził sic: 1 mit do Lecha, skąd podróżnik znów ust- i 10 w danel chwili - .tycie. Poślubia Pani prze• 
sądowym dep.artament!1 ~ekwany, gdzie w Sztokholmie. Swą pierwsza podróż j fowat przedostać się wgłąb Tybetu z cleż człowieka nawskroś wartośclowe10, który 
czekaj~ na ~hcyto.wanie ich. W ognia- I naukową podjął w 1885 roku do Persji ! handlowemi karawanami. lecz 1 tym ra- \ potrafi utrzymać to co z trudem zdobył, który 
trwateJ kasie ztozono niezliczoną ilość. . d . , . 1 ~ 'I t 1 d k 1 •

1 

się 1JDle naprzód, a nie stacza wdół, który Jest 
bran 01 t k , ł ł , hó I nie rozporzą zaJąc wowczas mema za- zem zM a z emas oWany DO prze Jednocześnie dzielnym 1 energicznym z rodziną 
złot:ch e ie pla~~~~~;c?,e~~yla~~Ó!~ r:.. d?emi środkami: Kiedy po upływie ;Jic-j zwyciężeniu~ szeregu trudności I o~e-};y. będzie Pani utrzymywała stosunki pr~yJazne, ale 
binów I szmaragdów. Powstał skarbiec I c1~ .~at został ?Jyznaczon':'. sekretarzer:i: cłu awanturniczych przygód, dopiero po przecie! nie będzie Pani mieszkała z nimi pod 
którego wartość szacowana jest na dwa m1sJ1 szwe~~k1eJ w .PersJI, odbvt swą I upływie trzech lat wrócił do Indii. . lednym dachem I nie będzie potrzebowała brać 

-miliony franków. Temi to klejnotami drugą podroz, ~rz.em1erzając fergan do I . Wyprawa ta. ~koronowana została bezpaśrednlego udziału w Ich życiu, choclat nie 
zdołał Stawiski wytudzić od naiwnych [Kaszgaru ara~ Jez1?ro. Is':'k - K~t. w dni- ied~ym z. waż~1~1szych. odkrv.ć Sven należy nigdy tego okazać, że czule się Pani 
dwieście milionów franków. dze powrotneJ. Dz1ęk1 teJ. oodrozy Sven I li~edma, mianow1c1e stw1erdzeme·m· lst· czemś lepszem, lub wytszem. Jetelł Pani kocha 

Gd St . k' ł 'ł b „ t liedm zdobył sławę wybitnego uczone- 111enia rozległego grzbietu 2órsklego, swego znalomego, tak samo, Jak on kocha Panią 
Y aw1s 1 pope Ul samo oJs wo , d d k ' d · 1·• ktA~. t I zw p bi al i 

„ n-. i:.wszystkie klejnoty odrazu 2..nikn ł • go, zas rzą szwe z .1 u zie 11 mu zna-1 vi,,, o rzyma na ę oza m a "' I przekonała się Jut Pani o tem, te niema tad· 
Ro.ZJ>Pcżęła się więc żmudna raca ~Yd I c~nv.~h sum na odbycie nastepn".'ch ?~eh I sJde20, • . . · - - · nych wad, któreby mogły Ją kiedyś zrazić do 
ich wynalezieniem, a zebrani~ całea 

0 
i ~1~łk1ch wypraw. .kt?re wstaw1ty Jego 

1 

W 1923 r?ku mezmor~owanv badacz i;we1o przyszłego męża, to nie należy się zbyt. 
skarbca jest właśnie dziełem Setro:-a. 1m11~ na całym ś~1ec1e. . . odbyt. podróz dokoła św1a~a orzez Sta_· nlo namyślać I Potępiać dzielnego I pracowite· 
liilllłil!t:i~w 11111mrs•11t••••••••••••a•••••• Przedewszystk1em wiec liedm prze- nv ZJednoczone Ameryki PótnocneJ, go człowieka za to, te pochodzi z lnneJ nit Pani 

ciął Pamir i przeniknął do pńłnocne110 1 Mongolię i ZSSR. następnie kierował rodziny. To są przesądy, na które w dzlslelszem t"zy ·e •e· „ e · Tybetu, poprzez który d·Jstał się do 

1

. wyprawą przez Chiny, Mom;oUe do za- społeczedstwle niema Jut mleJsca. Warfojd 
ł.. WI Cl 1 Z • • • 'Pekinu. Nastęnna ekspedycja rozpoczę- chodni ego Tybetu i wschodnieiw Tur- człowieka mierzy się sumą dokonanych przez 

. _ · t . d , . . ta została w Kasr.garze i obfitowała. w 

1 

kiestanu i szeregiem dalszych, niemniej niego wysiłków, a nie łlośclą pokoi w laklch się 

kt , :iatJ~ ajiszdymd ~ą de~. n.a swie~iet, i szereg przygód. Mianowicie Sven Iie- niebezoiecznych wypraw. oosiadaJą- wychowywał czy też stopniem zamożności lego 
_,, ory 1s me e o ma z1sieJszego Jes 1 d' t ; 1 1 'ł ł h dl k' d · ł · d 1 ó 
." Tribunal de las Aguas" Został on z _ ! m w s tO?U Jl e grzyma us1 owa prze~ i cyc a nau 1 on10s e znaczeme. . ro z c w. . 
Tożony w roku 961 i zbie~a się co czwa~-1 nlkmi;ć do świętego miasta ~chass, zo- 1 Spod .P'i?ra Sven . Hedina wyszedł „DWULICOWY MARCELLO OAOTU" w LO· 
tek na obrady. Instytucja ta liczy obec- stał Jednak zd~trtaskowanv 1 z trudem ~zere~ ks1ązek, opisuJących obrazowo DZI. Zarówno pseudo~IJI, .Jak treśd listu, śwlad-
nie już 974 lat. (sb) uszedł przez gary Karakarnm do Kasz- Je·go hczne przygody. . czą wyraźnie, że zna1dule się Pan pod wpły-

- między Limą a Callao ustawiono I garu. · wem nlezdrowel, .sensacyinef lektury krymlnal-
pomnik ku czci zabitego tam szofera. ! . • , A no-podrótnlczeJ, oraz nieodpowiednich dla sie· 
Na cokole stoi .rozbite auto, które jest !SZklana p1ram1da w meryce hle filmów. z natury Jest Pan widocznie czło· 
ostrzeżeniem dla nieostrożnych automo- wlekłem wrażllwym, łatwo podlega!ącym wpły-
bilistów (sb) "'I lki t hi ł b łk" St ZJ d h wom, wmówił Pan sobie zatem, te jest Pan bo· 

. . · 'l' . l . i k. b w e popy na S oryczne za Y I W • e nOCZOnyc baterem, którelś z przeczytanych powieści Ja· 
'- znany mys icie mem ee i ..,._ a- ' 

ran Wilhelm Humboldt - pisał codzien- (z) Jak wiadomo, Stany Ziednoczo- kanie nie krępują się bynajmniei zaku- kimś dzikim człowiekiem w puszczy brazylll-
nie dla· swojej żony poemat, zawiera- ne posiadają ambicję prześcignięcia pod pywać ich w Europie. Dzieie się to w sklei, czy też Roblnzonem Kruzoe w gorszem 
jacy 100 wierszy. Pisał on te wiersze każdym względem pozostałych kanty- ten sposób, ie historyczne zabytki roz. wydaniu I stąd te sny po nocach, podczas któ· 

"pi·zez 44 lata bez przerwy. Po śmierci nentów. Ponieważ jednak w młodych biera się ostrożnie, przewozi do Ame- rych walczy Pan z dzikiem! zwierzętami, polule, 
„ żony pisał poematy nadal i codzień kładł U. S. A. niema, oczywiście. interesuj:i- ryki z dużym nakładem kosztów 1 spo- ?JodróżuJe I. raz leszcze przeżywa przygod~ bo· 
iej swe utwory na jej grobie. (sb) cych budowli histaorycznych. Am~ry- wrotem ustawia. hate~ów książkowych. _Niech Pan nie poddaJe się 
•oo~ ooocxxx Pewien właściciel hut szklanych w ta~ 1atwo ~pływom mezdrowel literatury, albo· 

stanie Michigan w czasie swej :podróży w1~m wywiera ona na Pana niezdrowy wpływ. 

Chmur :po różnych krajach z zazdrościa spoglą-IPan sam !iugestjoouie się przeżywanemi przy. 
'dał na starożytne piramidy egipskie, go~aml bohat•)tów ~slążkowyc~ J wmawia w -· T ~órca pierwszego drapacza 
kt' h · · lb !-leole, że fe:1l kim mnym, anlzell przeciętnym 

zmarł w nędzy zapomniany przez ·wszystkich ortyc -
1 

mku~o, ze wyadsyl gnóowa .Y człowiekiem, li.tóry posiada może trochę wlęceJ 
. . • • • na en ce po a(,ną sume o ar w-me od 1 h 11 • 

(z) Mimo,· że amerykańskie drapacze Twórca pierwszego draoacza chmur dala się nabyć. Przemysłowiec wpadł nnyc wraż woscł. ~lech Pan zate~ ze. 
chmur słynne są na całym świecie, - cieszyt się przez wiele lat niebvwalem tedy na pomysł zbudowania takiej p;. rwie tz ml etodą led

1
zenla surowego mięsa (.?) I 

t Ó · h t t I d d · · Zb d t St h ' . . • pnes an e na pew en czas czytywać książW 
w rea 1c zmar osta n o w nę zy, powo zemem. · u owa on w anac ram1dy w sweJ ofczyfoie, przvczem Je- któ łat 1 1 dd 1 ł 1 P t '. 

·c~łkow!ci~ zapom_ni~ny P.rzez ws~yst- Zjednoczonych bardzo duio. oodobnych dnak Jedynym materiałem budowlanym wor:y. p~~:ll:by~ a;:a':nia!ala~~\:~~y':e:t~: 
k.1ch. Dopkiet,o po sm1~1rici Jego

1 
aćrch1te1 k- ~!fit a~hów. Aczkolwiek. f{ch1t~kt ~o_r~- maKb~lkć.„ .~kto„ ó ł j d ną lekturę, tak na pewien czas przynaimnieJ, 

· .. et am ery anscy uczc pa1!! e „o ca 1 się znacznego. m.aJą u. meum1eJ.e : 1. u .mzymer w opracowa o ui. o ażeby mógł Pan sam siebie poskromić. 
w;;·7Vstlnch dr~J?aczy chmur • . ne go~po.daro~ame ! brak zamówi~~ powiedm .kosztorys, przemysłowiec Jeżeli Pan tak bardzo tęskni do przygód, że 

frydervk Fthp Dinkęlben? zbudował sprawił, ze maJątek Je·go coraz bardz1eJ nabył rówmei teren pod budowę tej aż chce wyfechać 1 być zdała od łudzi_ to mo­
pie1"Wszy drapacz chmur zupełnie przy. się kurczył. szklanej piramidy, zaś jedna z licznych że Pan spróbować wyjechać gdzieś latem 1 za· 
oa~kowa. Mianowicie budowniczemu te Ostateczny cios spotkał Dinkelberga hut zajęta jest wyłącznem produkowa- s:r.yd się na odludziu. Mam wrażenie że wten 
mu ,polecono zbudować dom na niewiel- w 1929 roku podczas wielkieszo krachu niem szkła na cele budowlane. Wedfug sposób uleczy się Pan trochę ze swoich a~antur· 
kii;: placu, mając~m. w dodatku formę gi~ldowego w Am~ryce.' Mationko~i~ obliczeń inżynierów, budowa piramidy nl~zych zachcianek 1 przestanie się Panu wy· 

· tro i kąta, przypomma1ącego żelazko do Dmkelberg zmuszeni byli coraz bardz1e1 pochłQnie 12,000 centnarów szkła. Pro- dawać, że lest potomkiem „dzikich ludzi", któ­
·'· prasowania'. ograniczać swe potrzeby i wreszcie za- jektodawca nabył jui odpowiedni plac rzy niewiadomo iakim sposobem zawędrowatl 

Dinkelber~ dtugo sie zastanawiał mieszkali w jednym skromnvm po- w swem rodzinnem mieście i lic:iy, że do Polski. 
mul tern. w jaki sposób Ja•k nalkorzysł· kaiku. w ciągu dwuch i P·Ół lat powstanie na Niech Pan pamięta o Jednem, że prawdziwi 
11i:=-1 wyzys1kać plac, zapewniając wla· Nieaawno', a byto to akurat w prze- nim szklana piramida. . bohaterowie przygód nigdy nie byli brutalni dla 
śdt::iolont jego maximum wy2ód. W re- dedniu 50-ej rocznicy ślubu sedziwYCh Aczkolwiek Ameryka w dalszym cią otoczenia I Jeżell Pan Jest takim właśnie to po-

. zultar.ie powstał na tym placu pierw- małżonków, Dinkelberg polecił żonie, gu nie będzie posiadać historvcznycb s1 ępule Pan błędnie. 
szy rlraoacz chmur. W porównaniu z o- aby upiekła tort, gdyi pragnie .orzynaj- piramid. to jednak przemysłowiec li- MARZYCIELKA z KIELC. Korcspondencla 
bec11eimi budynkami, można g-o nazwać mniej w ten sposób uczcić· swe ztote czy na to, że jego szklana budowla, któ została pod dresem Pani wysłana natychmiast 
„ni ed11żym domkiem" liczył bowiem wesele. Gdy następnego rana o. Dinkel- ra pochłonie zresztą większą część je- po otrzymaniu listu z adresem. Przypuszczam 
,,zaledwie" 20 pięter. Lecz na owe cza- berg przystapifa do tóżl\a meża. zastatal go mająt,ku, stanowić będzie .iedną z naj więc, że ią Już Pani w międzyczasie otrzymała, 
sv dom ten był ósmy~. cudem świata.J go już bez życia. Zmarł 011 oodczas bardziej g?dnych widzenia osobliwf1śd albo też Ust zaginął w drodze, co fednak WY• 

Wskutek swej formy Amerykanie 11a- snu. Stanów Z1ednoczonych. dale mi się mało prawdopodobne. 
zwali go „dom.en. „ telazldem". · 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlESCI. M d ć -
_ Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- - ogę panu po a numer telefo- mnie do zawdzięczenia... zmrużony>Ch oczu, 

dziwa dziewczyna iest pomywaczką w nocnym nu ... Trzy hasła brżmią następująco: ---- I zwracając się do publiczności, do- - pI~cze,go zadajesz mi to pytanie?_ 

lokalu "Albatros", gdzie występuje tajemnicza "Czewony kur pieje", "Kurtvna zapa· daj głośno:- - Bo mnie zastanawia jej zacho-

flara tancerzy w maskach - "Grzegorz I Ju- dła" i "Czy światło zgasło ..... Pozatem ~ Oto co Batożek potrafi uczynić wvwanie się ... 

lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- może pan rozmawI'a-c' ni 'by to \" mOj''-'m kI ' k" - Co CI' SI'ę nI'e podoba? .,. 

bianką, jUlitą Krasnowską. Hanka kocha się" ~ ze zwy lej pomywacz 1 .... 

potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie imieniu ... Na tej karfce podaje. panli nu· Wśród publiczności rozległy się - Widziałam przed chwilą jak j~ 

zwraca na nią . uwagi. mery członków ... Szef ma Nr. L.. szmery ... · Hanka zeskoczyła z podjum -i wyproszono z sali ... 

Pewnego, 'Yieczoru Julita wśród tańca pada Czybirski schował skwupHw:e kart- uciekła z sali. Ktoś ściągnął Batożka - Kto ją wyprosił? ... 

nagle na lsmącą posadzkę. Jakiś mężczyzna kę do kieszeni... 't . - Twoja pokojówka._-

we fraku podbiegł do nieruchorno Jeżącej tan. SIlą. f -- - , 

cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i o- -Kto jest szefem? ... - , zapytał ci- Orkiestra zagrała do tańca. by za- - - Dokąd poszła? ... 

znajmi/, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- cho. tuszowa,ć przykry incydent. - Tego nie. wiem... ' . 

niu widniał. krwawy znak w kSztałcie trójkąta, - Nie wiem ... Mam wraienie, że .. _. W 'kwadrans potem w . zamkniętym , - WylbadaJ tę rzecz ... Ja me mam 

Przybyły lekarz sądowy stwierdzi/, że tancerka Grzegorz Lubow! pokoJ'u roz, e'grał się epilog teO'o zaJ's' cI·a. SIł... Je, stem .senny ... 

żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
T<- J l t k ł ł W ł li 

we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz - Lubow? ... To jest niemożliw~!... - Hanka zamknęła się i nie chciała ula. s mę a g ową. ,YSZ ~ ~ sa .• 

tajemniCZY "lekarz" znikł bez śladu. - Psssst... Narazie to wszyst~o... wyjśĆ. Bato~eJk, wierny swemu "syste- n~Ug? me wracał~ .. Batoz~k .meclerph-

. Grzegor~ Lubow, wezwany do martwei, Zwracają na nas uwagę ... Chodźmy... mowi", .chCiał ją zmusić silą do powro-I WIł SIę coraz b~'rdzleJ., N~gle Ujrzał tlan-

Ujrzawszy Ją bez maski, stwierdzit ku swemu Obydwaj panowie przeszli. wg!ąb tu na ' salę. ' , - kę. Przvw?lał Ją do sI~ble. . 

wielkiemu. przerażeniu, że to nie lest Julita Kra- sali. • _ Ja ci rozkazuję! _ wołał pija- - OdZIe b~ł~ś? --:- 'z8JPY'tał clCiho. -, 

snowska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
I ,- W drugIej salt ... - odlparta, me 

~alsze badania lekarskie wykazaly, że niezna- Hanka zajęta była przyjmowaniem uym głosem. 

Jama tancerka zostala w podstępny sposób za- nowych gości. Zaroiło sie w wielkich S8 , - Niemiwidzę ciebie i twoiCh goś- pOdnosCząc o~zu. 'd . l ' ,- . ? 

mordowana. lonach. . ci! - _odpowiedziała wycierając zapta- - .zy me WI ZIa as JulIty .... 

N~dkomis~rz L!sicki, prowadzący śledztwo Goście tańczyli zabawiali 5ję rrz. kane -oczy; , ' - Nie... , . ' . -

w tke! spraWie, stale wob~c n\e~ozwiązaln~j za- mową pili flirto lj '- ' , ' - Zabraniam ci w ten sposób mó- Na tern Utrwała SIę rozmowa. 

~ad I. Grz_eg?rz zeznał. ze Julita Krasnowska, '.' wa. ... . . .. ' , '" W ó' - , ,Hanka oddaliła się szY1bko. 

Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny pozo- Batozek zaprOSił na dZlslelszy 1JallwIC.... , r CISZ natychmIast na salę. B t . A. • ł k'IA; 

t " ' " , ' . t" - . N' . . . k' . a oze·l\. nawHl.za rozmowę z IIl\.U 

s ~wlOneJ ,przez, Jej Ojca, .. hrabiego Krasnow- całą smletankę towarzyską. Bvło WIęC - . Ie mo~ęslę przecie po azac na ". M' . l't t" 

s~lego, kto~y zgmąl w ROSJI. v.:raz z żoną. Pi e- kilku prżemyslowców, kilku poważnych i oc'!y t~m l1!d~IOm, p~zed ktÓryllłi chda- ,goscml. 0'Y
lOno o PO I YlCe, o sy uaCJI 

nlądze, zlozone w banku I'.11Ita ma otrzymać f . t' d k ' l k . Iles mme osmleSzyc 1 upokorzy<.!1 gosJpodarczeJ... -

w ,~yśl testame~tu z chwilą ukończenia dwu- In,anSIS o,,:,'.. a wo ,a,tov:, e, arzv 1 ~rtY-1 '_. P6" - ", Na'gle jakiś szmer przeszedł po sali. 

dZIestu Jat, a WięC za dwa lata. Hrabia Kra- stow. Goscle bawIll SIę mefrasobhwltl. ~ , 9 m wI'!ly ,,nat7n . .temat potem... -- Co to? - zapytał nieS;1JoIkojnie 

snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu Hanka cieszyła się największem pOWO e I Teraz ro~kazu.1ę CI WroCIC na salę... B t . k d' . . 

qr.z~g?rza,. a ?onieważ ~tar~ Lubow nie może dzenjem choć nie brak było na sali el~-I --. Nie .pójdę... . . . a oZeJZd" o ~raca~ą~ SI~. ł ' t -

Się JllZ, ~akl~ml sprawamI zaJtnować ze względu ... _ .., ŚCisnął mocno Jej rękę. ' " awalo mI SIę" ze slYSza ,e'!l ja-

na SWOJ Wiek, przeto sprawę tę ujął w swe gancklch.l PIęk nych kobIet., JulIta ofuser _ Pttś'ć bo' będę krzY1czała' kIS bzvk .. - odparł Jeden z gOSCI. 

ręce mIody Grzegorz. I wowała Ją zazdrosne m okIem, ,prz,ebv-I _ .. K ' , N' b' " t - Krzy,k? Któ7'by k'rzyczał? Zre-

. . ." • - -,-, rzycz.. . le OJę SIę awan u. . ... u • • ... 

, Nad ranem poliCja odnalazła prawdziwą Ju- Waląc naprzemIan W towarzvstwle.. Ba- t'y Po ' · t' d . tk" sztą, możliwe ... - odlpalrł Batożek. -

, '. anie nawpo przy- oz a u zy 'Irs lego. -, .' k h k' .. Pik' L b' a salt panUje takI gwar Moze jedna 
litę Kr a snowską która w st' 'I t 'k l b C b' k' I ... WIem we Y wszys lm, ze masz 'N ' , . - . 

~()m~lym Jezała z,a mlas~em .. Jul,it~ potwierdziła, Lokaje roznosili na -tacach szemkiie oc ,an ?w .. : - Ir.Qncza a 1 u owa...., ... 

ze Jest spadkobierczynią Wielkiej fortuny, lecz k' l' h B -'. -k ' ' .~ - ' . I; - MIlcz t... - Z pan... ,. . . . 

!ednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on ,le I.C y z, szam~.ane!ll' ątoze J1.H},.P1l1'~- , _ Zabraniam cI w ten .-sposób mó. - Własme ... Zdawało mI SIę, ze to 

!q, wla~nie wywiózł za ,miasto, d~qc L.ag~TnijĆ lał, zadnel okaz.J1. Pll bar~zo ,~uz~ "lI: , wie do"mnie!.... ' k'rzvczała ko:bieta... . ' 

Jej ~aJ~te}{. ~rze~or~ Jest ,zdUmiOny -terni ,-{le- dac to było. .. z.c . .]egO: cz~, r,wone-ltwarzy ! l i _ Och' Gd, .Ib, . ł,"" .',w- Iw',- r,r" Owar ZWiększył SIę. Orlkiestr'a , l'a.jJ;)a~~ 

zoamaml ' I [wle(dzl, ze to t<lams.two Na,j:~/lr ezkl' t h - , 'l .... Y. ym mog a.. c« za c. t k .~", W .. "' h ł ł ta 

nego dnia Ju1ifa cofnęła zeznania,~ ko'mprotili1u- ' IS yc -'OGllU/, Je • . : : • -;~ " . ' Sama p'rzerazila ~ się t-YlĆ l:! .. -s-ł6 w.? Ba-~ ,la., <l/rh)u\.ę. SZySLIl\.IC ogarna sz.a -

jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami Okoto godzmy. Plerw~zej ?r~klestra tożetk wY'puścił jej dłoń ... NasrożYł brwi. neczny.. " . 

I nerwową chorrJbą. zagrała tusz, Batozek zaJął .ffilewc-e.::na. _ Coś ty'powiedziała?' Batozek przep,roslł gOSCI i zatacza-

W ~rodze pO,wrot~ej do domu Grzegorz nat- podwyższeniu i wśród ogólnej Ciszy o- Milczała . . jąc sie zlekika. przeszedł przez salę. 

kną! Się na tajemniczego "lekarza", którego znajmif' " -' W· '. 'l't ' Wł' I ~zulkał Julity Znalazł ją wreszcie w ką-

chce oddać w ręce policii lecz dowiaduje si,. . . .• -', - IęC me my 1 em SIę... g oWle I ~. S' d . t- • 

od nadkomisarza Lisic kiego: iż rzekomym zbrod- - P,rzys,t~p~Jemy do Jedne~ z wielu , twej dojrzewa jakiś plan... Przeczuwa- cle. Ie ZI~ a sama, zamYIŚlon~. ?lada, 

niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. atrakCyj dZISIejSzego balu ... Oldas4am . lem... Powiedz natychmiast co zamie- .. - OdZIe byłaś? - zwróCIł SIę do 

- W. domu Grzegorz zostaje list, w którym konkurs piękności dla pań!... . ,( rzasz uczynić.;. Masz wspólników?.. mej. . 

anonl~owy auto:, nazywając siebie "Robertem", Przez salę przeszedł szmer zado- Mów!... ' JulIta drgnęła, uj,rzawszy go, 

~t:~I,~ SIę z mm na S10stą wieczór w "arze wolenia... , - . _. - WYlnvało mi. się tylk.o ... Bo mnie - SZ1;llk~łam. t:v~ żony. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- - Proszę wybIerać sad konkurso- tak za'!lęczasz ... NI~ mam, zadnego pla- = TWldzIała~ Ją. ..... . 

wana na danCingu kobieta nazywa się Marta wy!... nu ... Nlgdy_ o tern ~l1e mysiałam ! , , alk. .. WychodzI.ła z pokOJU, /tra-

Wild, a tajemniczy "lekarz", znany w świecie Rzucono nazwiska pięciu panów. - - Kłamiesz! ... Chcesz mnie zabić!... mczącego z twYlffi gabmetem ... 

przestęp~ów pod przYd.omkiem "Goryl",' był jej Przystąpiono natychmiast do zbierania Wiem o tern!. .. PrzYlgotowujesz zasadz- - Co tam re<biła? .. 

kochankiem, Robert me chce wymlemć swego ' k k d d t k K kIł I 1 r - P . d ł d' B - Nie wiem 

nazwiska lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom. cnazwIS an y a e. on urs wywola, j (ę·.. QW,Ię z ca ą praw ę.... o na- M'· .. ·'· k" k 

w <n:3 w'ie wykrycia zbrodniarzy, J pewne podniecenie zwłaszcza w$ród I tychmiast " zaWiadomię policję i każę cię l ł- . OWlOno ,mi. ze. ja IS . 'r~ylk roz-

6 - Wieczorem Hanka wpada do. gard,e;oby Gr~e paf!. Wszystkie z~częty poprawiać so- aresztowac! eg SIę przed kll'ku mmutamI ... 

b crza, P,rosząc go o pomo~, gdyz ,poh,cJa .cbce Ją bie fryzury. Zużyto ogromne ilości kar- - Czego chcesz ode mnie?!... Puść! ' - NIe słyszałam ... 

odstaWIe spowrotem do mieszkaOla CIotki Marty. . ,. .. .. N' d '1<:" • - Czemu jesteś taka blada? 

Fronczakowej, bardzo złej kobiety, u której się mmu, pudru I rozu, CzłonkOWie kOmISJI, --:- - le - puszczę, .opo, I me ~wlesz Zd ł' - . '" k 

wycbowywała. Grzegorz przyrzeka jej swą ;:0- przechadzając się po WSZystkich salo- caleJ prawdy! ... Ale Ja SIę was me bo- - enerwowa m~Ie ten :vyp~de} ... -

moc, lecz Julita,uniemożliwiła mu wykonanie/ nach, zbierali dane o kandydatkach. . ję!. .. Odylby mnie nawet teraz ktoś za- :- Z H,anką? ... Nie przejmUj SIę ... ... 

te~o przyrzeczeOla, ' .,.. , mordował Krwawy T-rA'~. t" t' Moze zatanczymy? 

o " , , WreszcIe o godzlme pIerwszej prze- , " I;IJIl\.ą zos ame . '.,... . , . 

PoliCJa oddała Hankę w ręce ClOtkl Marty, d' d kk' i tak zdemaskowany I jeżeli twój Lu. JulIta wstała. Batozek zWlroctł uwa-

kt.Óra cb,ce ją si~~ wydać ~aI11ąż za podejrzanego W? lllCZący Są U on ursowego oznaJ- bow na. rwawdę t' n'" l t' ._ ~'ę, że ledwo trzymała się na nogach .. 

lwyrudmalca, Flhpa Batozka. mIt: .. 1-"< , • ~ 01 a cze e ej orgam A '., ., • 

Ale Hanka nie chce w żaden spMób zostać _ Ogłaszam wynik konkursu' _ zaC]1, to me mime go kara nawet po mo· PWrzecI~ me P'lla tak wIele,... , 

je~o żoną i zamierza otruć się karbolem. - P' d . k k ól ,"k je.i śmierci... Czybir:<>ki wie już o wszy· mIarę upływu nocy nastroj na 

w osb-:tniej chwili ,uddaremnił te, zamiary stryj, ,I~rwd ~z~ .nagra- ębJat o r oWkałDlę no: stkiem!... A więc :atuj przYllajmni~j sali stawał się coraz mniej ceremonjal­

Andrze! Fronczak, J~ yny człOWiek ~ ty~ do- SCI zlsIeJszego a u uzys a a pam s'eb'e' Pow·,.;I, . t· · _ ny. Gwar rósł niepomiernie. Nie sły'Chać 

mu, ktory był dla meJ dobry, DOWiedZIawszy Hanna Batożkowa! ' .' l 1-. 1 .... . leUJz. co WIesz w ej spra '.' . " 

sir;, że Hanka kocha się nieszczęśliwie w Grze- S l b . t "'f t . -kI _ WIe?.. . ' ]1IZ było muzyUCl. Co ChWIlę ktos wybu~ 

gar7u, udał się do niego, lecz Julita znowu Wy- ~ a za ~zmIa a ret:Ie ~cz~e~:l1 o a- _ Nic nie wiem .. , Puść!... chał nerwowYm spazmatycznym śmie-

my :' liła sprytny fortel. . skam~., Dwaj ~zt?nkowle kOmISJI wpro- ~ Nie puszczę ... ' Wykręcę ci dłoń ... chem. 

Oto wysłała Grzegorza o oznaczone; godZI- wadzilI zarUmIenIOną Hankę na podJum. Powiedz' Coraz więcej osób chwiało się na 

ni~ ~a mias;o, a podstawiła przekupionego mło- Zabrzmiały znowu brawa. Przewodni':' _ p'ŚĆ' nogach... A lOkaje roznosili nowe 'kie-

dZl'~n-::a ktory odegrał rolę Grzegorza zacho- ł . 'd k '.., u..... - l' h 

w,ui cc ~ię brutalnie wobec Fronczaka i' oświad- CZący wr~czy Jej . ar .0l!1ISll - plę- W tej chwili ktoś zapukał dyskret- 1C' y... . 

czaj-c, że Hanki ni~dy nie pokocha. kny, potróJnY sznur mdy~sk~ch pereł. . nie do drzwi. Batożek wY1JJil'ostowat się. Było JUŻ po trzeciej, g;dy do Batoż- ' 

, Nie hy~o więc innej rady: - Hanka zosŁała Hanka była ~ozpromlemona: ... I:?ZIę- Hanka przestała jęczeć. - ka podszedł lodcaj i zameldował: 

zoro~ ~B alt~zkba .. , '1' ł' dl .. e kowala serdeczme za okazany Jej zasz- Batożek -n.n.d"zedł do -~'rzWI·. Na ko- - Telefon dzwoni w gabinecie 

CJ eJ c WI I rozpoczę o Się a meJ now t }!V- ';:' UJ B'" .:' 

pasmo udręczeń, Batożek był człowiekiem b,o· czy... , . . . _ rytarzu stała Julita. ,ato,zek sPOJrzał. meprzytomnI!;! na 

ra lyrn., mieszkał w luksusowych apartamentach, W chWIlI, gdy zamIerzała zeJść z - pm~u chodź do mnie... Przy- lokaja, JalJcgdvby mezupelnie rozumiał 

ale dla niej przeznaczy~ nęd~ny - pokoi~ z zaBkra- podjum, ujrzała Batożka, który. chwie- krzy mi się samej... co doń mówiono: 

tO,wan;m ok~e~,. aby me UCiekła od mego. yła j'ąc się na nogach próbował weść na _ Z ' W t· h- '1' - Telefon? .. Do kogo? 

Wlq~ l<'l!o WlęZOlem, ' araz... ej c !WIł... ,.' ... . 

B.łożeik urządził w swych a.paT'tamentach górę. Zamknął ~rzwi i rzekł gniewnym - NIe Wiem, proszę pana .. . 

wielki bal: n~ ktMy zCllpm-os!ł JuUtę i prokur~. Hanka zatrzymała się. Pilip stanął szeptem. zWira'cając się do Hanki: - . Dlaczego nie !podniosłeś słu-

tora CZY'bt~~ktego, W -braJk~le ;o7.m?wy ~dodzlł przy niej, wyciągnął rękę i rzekł: - WracaJ' nat~"("hmiast na salę chawkI? ... 

sw zdradnc pl1'o,kUll'a.toroWI 1aJemmcę "K1'wa- W" - . . .'1"" • • ... O 1..' t mk' t 

w~go Trój.kąta", - mszuJę... To wszystko masz W tej spraWIe pomówimy późmej... - alUme za !1Ię y, pr?szę ,pana ... 

_ Pan zna tę tajemnicę? -- zdziwił się Rozdzl.ł 21 ~ Aha ... Słuszme ... MUSI byc zam-

Czybirsk
i
. 11 d " I" d ~mięty ... 

- Tak jest!... " " a •• ~~alJr -'IJ ,- ao ~I·n~ Sięgnął do kieszonki kamizelki Wy-

-:. Mów pan, .. sZy1blko", - meclerphwłł S1ę ł8 ~ ;IW........, i8;W 't ••• Ciągnął ame'ryjkański klucz. Podał'lolka- ' 

praku. ator. '- , . .. ~n'ł 

_ Czy gwarantuje mi pan zupełną bez- Zegar wSkaZyWał drugą godzinę.! tal[z-u. JOWI l rZOl\. : 

karność ? .. , . Zabawa sięgała zenitu. Obydwie orkie· ' Batożek prze!bvwał Iw towarzystwie - Sprawdź, kto dzwoni... 

= Ó:k ~ie~!,; tę gwarancję na piśmie?", stry p'rzytglrywaty gościom na zmianę. ' Julity. Mimo zamroczonego stanu nie ,Lokaj v:ziął kluc,z i o~dalit się. ~a-

_ Dam.. Hanka wróciła na salę. przestawał raczyć się winem. tozek wypIł d-o konca W1l10. SzumIało 

Batożek' wyjął z kieszeni prz)'1go1owany W pewnej chwili zbliżyła się do niej - Czy nie uważasz, że twoja żona mu w głowie. Zapam papierosa. 

papip' k t 'ł s~y.bko okiem i położył Anna i ~zepnęła jej kilka słów do ucha. zachowuje się conajmniej ,cliziwnie? -

-dpi~a ura or rzucI tlanlka obejrzała się trwożnie. Po ohwili zwróciła się doń Julita. 

po _' Mów pan.. ~mknęła się z sali i znikła :w kory- Batożek sp,gojrzał . na nią sZUJarkami 
(Dalszy ciąg jutro) 
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200 torullianek w sidłach al erzystów .„„ ... ::::·~·:::::,:·:······· 
Jak „pan dyrektor" i jego „sekretarz" angażowali ekspedJentki do fikcyjnego F. KOfo~!!?„WSKA 

przedsiebiorstwa. - Założyciele „hali groszower' powedrowali do aresztu 0,~~r;ut.c;kn;.od 3 7 
. . . Torw.\1 .4 marca. I Jednym z oszustów, podającym się za W. Toruniu zdołali oni wyłudzić od teJ. 232-55 

(cd! Polic!a u1ę_ła w T?rumu dwuch I ,,dyrektora", okazał się Lewandowski, naiwnych 165 zł., które im jednak poli· od 4-7. w lecznicy 
oszustow, ktorzy zerowali na masach technik dentystyczny, drugim -Głowac cja odebrała i zwróciła poszkodowa· 1 P1otrkowska 294 
bezrobotnych. ki szofer. Obaj pochodzą z Byd- nym. 

W jednem i miejscowycih pism ukaza g;szczy. ' •••••••••••••••••••• •••••• ••• •• 
ło się drobne ogłoszenie, że poszukuje OC:IOCOCIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCCO'>'.• 
się 20 ekspedientek do „Hali Groszo­
wej" z kaucją 50 zł., oraz trzech goń­
ców. 

Rzecz oczywista, że ogłoszenie to 
wywołało ogólne zainteresowanie. W. 
krótkim czasie znalazło się około 200 
kandydatek, które zaległy klatkę scho­
dową w domu nr. 6, przy ul. Królowej 
Jadwigi, gdzie mieściło się biuro mającej 
się otworzyć „Wszechświatowej Hali 
Groszowej". . 

W biurze . przyjmował · kandydatki 
sam dyrektor wraz ze swym sekreta­
rzem. 

Wyjaśnili oni, że wkrótce ich firma, 
zakrojona na wielką skalę, będzie mogła 
zatrudąi~ bardzo liczny personel. Mie­
ścić się ona będzie, jak opowiadali, w 
lokalu po firmie C. B. Dietrych, przy ul. 
Szewskiej, gązie bę~zie można dostać 
wszystko za grosze. Kandydatki zaś na 
ekspedjentki, · którym zapewniali stałe 
pensje, muszą jednak złożyć kaucję w 
wyą~kości 50 zł. · 

:Większość kandydatek, podejrza· 
jąc podstęp, zrezygnowała z kuszących 
posad. Znalazły się jednak naiwne, któ 
re wpłaciły kaucje. 

Jak się wkrótce okazało, cała impre 
za była sprytnie · pomyślanem oszustwem 
astemple i formularze firmowe były pod 

robione. 
,W zrealizowaniu oszukańczego planu 

przeszkodziła aferzystom policja, która 
,,ntaszków" osadziła w areszcie. 

Tancerka zgubiła Jg·IBłniego młodzieńca 
Zdefraudował 1500 zł., które roztrwonił w restauracjach.­

Sąd kaliski . skazał Kopiejkina na 8 miesięcy wi~zien ia 
Kalisz, 4 marca. Otrzymywany zarobek okazał się nie l oraz polecone przesyłki. 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo- wystarczający na libacje i prezenty dla. Mimo młodego wieku oskarżony prze 
wego w Kaliszu zasiadł 19-letni Wacław ukochanej wobec czego Kopiejkin wkro· bywał stale w lokalach, wydając sporo 
Kopiejkin, oskarżony o popełnieniu na- czył na drogę występku. pieniędzy. 
dużyć na szkodę Sp. Akc. Kaliskiej Ma· Będąc gońcem, otrzymywał codziennie W. międzyczasie kasjer Kaliskiej Ma· 
nufaktury Pluszu i Aksamitu. . większą ilość listów poleconych do wys· nufaktury stwierdził pewne niedokładna 

Kopiejkin pracował w powyższej fir łania. Wpadł więc na pomysł wysyłania ści i wezwał Kopiejkina do siebie, żq.da­
mie od 4-ch lat, pełniąc funkcje gońca z wszystkich listów jako zwykłych i zabie jąc wytłumaczenia się. Młody defraudant 
wynagrodzeniem 100 zł. W marcu r. ub.! rania do swej kieszeni różnicy ze znacz· spostrzegł się, że sprawa się wydała i 
poznał w jednym z nocnych lokali Ka-1 ków pocztowych. . rzucił się do ucieczki. Na ulicy rozpoczął 
lisza tancerkę G., która zawróciła chłop ! I to nie wystarczyło. Kopiejkin brnął się filmowy pości!!. 
cu w i!łowie. coraz dalej, fałszując przekazy pocztowe Kasjer gonił Kopiejltina 'dorożką, a 

jeden z inkasentów rorwerem, Znalałszy 
się na ulicy 6 Sierpnia Kopiejkin wpadł 

MA WYGRA L SPRAWĘ do sieni domu nr. 6, gdzie ukrył się w 

CHCIAŁA, ABY Ż I. . swetog~~:ie;~~~cll uClał się wieczorem 

· · d · t k · · · do lokalu, aby zobaczyć się z tancerką 
1 poste Zł za O fO W w1ęz1en1u J~nll;ą ~·i ta został ujęty i osadzony w 

Incwrocław. 4 '!larca. f ciela domu Wabiszewskiego przeciwko wtęz1emu. 
Bydgoski sąd okręgowy na sesji wy ' Mikołajczakowi (mężowi) świadomie Na rozprawie Kopiejkin przyznał się 

jazdowej w Inowrocławiu rozpoznawał 1 złożyła fałszywe zeznanie na korzyść do winy, wobec czego prokurator zrzekł 
sprawę Wiktorii Mikołajczak owej, zam. I męża. się badania świadków. OJ!ólna suma zde 
w Inowrocławiu przy .ul. św. Du cha 54.1 . S~d. wymierzył Mikołaiczakowei rok fraudowanych pieniędzy wynosi 1500 zł. 

Oskarżona, zezna1ąc w charakterze w1ęz1ema. Sąd okręgowy w osobie sędziego Dre 
świadka w sprawie eksmisyjnej właści· . szera skazał na 8 miesięcy więzienia. -----------...----bziś premjera wspaniałej wiedeńskiej szampańskiej komedji z Feliksem Bressarl I 

i Harlott~ Suz~ p. t. 

A i SZOFER'' 
Kino-teatr • 

„MlR'~AZ"·:·, 
11Listopada16 (Konstantynowska) 
Sala dobr.ze ogrzana 

Najweselszy film sezonu wytwórni Sacha we Wiedniu. • 
Nadprogram: dod. Pa.ramountu. - Ceny miejsc: Ill-S4, 11-85, 1-109, Balkon 76 gr. ,,.. 

Diwiękowy Kino-Teatr ~ Dziś i dni następnych! tłiezrównany podwójny program! 

CORSO IWIOSENNAPARADA 
0 

llllllllllll'lllllHlll!!llllillllnllllllllllllll!!llJllHlllllllllUllllllJllllllllJlllllll § najweselsza komedia austriackiej prod. z 

p.:c:::~~ n~e::.d:· g~-~i i Fr a n c i s z ką G a a I 

II. Nadto poraz pierwszy w Łodzi 

,~•ttoii bez sl6w"" 
Wzruszający film o miłości i poświęceniu. 

Następny program: „Nlub dienlel111enów„ 
W rol, gł. Cllve Brook I George Rafth 

„Uciekinierzy" w rol. gł. Madge Evans 
i Robert Montgomerr !.. 

Kino-teatr . Dz1·s· 1. dni· następnych!. Poraz pierwszy w Lodzi ostatni film z oryginalneml, da Kino-teatr 
wno niewidzianemi ulubieńcami P. T. Publiczności p. t . 

. E 'Ro ~fn! L!m~~!~ ~t!,~~m~p~~~;?.±?!Z· A D R I A 
Przejazd 2 Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. Główna 1 

L. NiTEcK1 IHEriRYKOWsKtlw. eAL1cKA1 Sołoiiiiczyk 
SPEC. CHOROB SKORNYCH WENE-1 specJalłsta chorób PO~óCIL. 

„Czystość'' 
przyjmuje cyk:iuowanie, drutowanie, 
froterowanie ·li a.z s.;r za tanie biur oo · 
'•<•l Cz.vszcze,1ie szyb RYCZNYCH l MOCZOPŁCIOWYCH wenerycznych, skórnych i płciowych SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) Spec. chor. skóry, wenerycznych 

front, I plętro1 p• t k k 86 Nr. teL 194~03. moczopłciowych 
tłAWROT 32 . Tel 213 18 IO r ows a tel. 143-63 Choroby S).Grae I weoeryc;:ne p· t k k 99 tel 
Przyjmuje od 8-10 ~ano ·1 o'd 5_; w. przy_lmule. od .8-11 i od 6-9 wlecz„ przy)mule J(1iblety l dzieci od I do 3 IO r OWS a 144:92 

W niedz. I śwleta od 9-12 w ool . . w medz. 1 święta od 9-lZ.30 popoł. 1 od 7 do S-eJ. pra;yJmuJe od 1-3, 5-6 I 8-9 wlecz. 

Piotrkowska ..i.i. t~lefoo 167 -45 

LAKIERNIK 
,.......,.. ___________ I DOKTOR Dr. Med. Wl.ODZIMIERZ 

o~. med. iWQŁKOWYSKlżl\DZIBWICZ 
H • ~o~ ~c Ił~ Z I na =~r:g:i.f~\'A~'~ 11 s,.,,„,,„ chor6b 
Spec. chorob skórnych, weno•I Telefon 238-02 uszu, nosa. gardla i krtanł 

ry~zny~h I moczopłciowych Choroby weneryczne, moczopłciowe Ł6df ul. Piotrkowska 164 
'Ceg1eln1ana N2 7, tel. 141-32 PrzYlmuJe od J~r3rfe~ 4-9 w ols· ' teL 125-26 
przyj~ulc. od .g. S-:-10. 12-2, 5-8 w.I dziele I świeta od 9-1. prZY.fmufe od 4 do 8 wlecz. 
W niedziele 1 św1eta od 9-11 rano. '----------------•--.;--.------------
---- -1 DR .MED. MARJA 

LEKARZ - DENTYSTA LEWI N s ONOW A . DOKTÓR 

n N Ur Dn U nn n ur n CHOROBY W~ERYCZNE I SKORNE H. SZUPll\CHER 
U. Ił ~ U H Ili U VV ff PIOTRKOWSKA 86, tel. 143-63 CHOROBY SKORNE 1 WfNERYCZNE 

· · d 6-8 1 I Kosmetyka lekarska • 
przy1muie od 10-1 I o po po·, pielęgnowanie cery Piotrkowska 56 

Plo •• kowsk~ 5•1 SZKOi.A KOSMETYC'ZrtA tel. 148-62, 
M 1 j zatw. p. wł. państwowe czynna Od 9-1, od 5-9 pp., 

telef• 121·23 ~ P.tZY.ięć od 10 rano do 8 :wiecz. Ył. niedziele i świeta od 10-1„ 

I :l•J ! E !•1U*4 
MIGRENĄ, NEWRALGJA 

BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA I PRZEZIE;BtE:NIA 
B 0 1.. E • ; ' ARTRETYC~NE1 
5TAWOWE 1 1'\0~TNE iT. P. 

ŻĄDAJCIE OP.YCilllALIWC14 PROIZKÓW 

lEZN.FABll. KO Ci UTE K 
5 P Rit & O AJ Ą A I> TE I< I 

przyimuJe do odświeżania i lakierowania 

sainochodv 
ltOIVOZY 9 I. p. 
ul. KRUCZA 8 

DROBNĘ ogłoszenia w „Republice·· 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
1etkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
poJedytlczv pokóJ. 3) sprzedać nieru­
chomość .lub rzecz. 4) kupić co~kol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6l 
wyszukać pracownika - niecha j po­
da drobr.e ogłoszen i e do „Republ iki". 

PANIENKA lat 19 zdolna poszukuje 

I 
pracy bufetowej w sklepie obuwia lub 
łokciowizny ul. Piotrkowska Nr. 309 
Wolniak. 3 
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~,,ANTENA SIĘ ZEPS1'tA!" 
Drobne o·szustwa sa:mozwańczych m.onterów. ~ MARCA 1935 ,R. 

N.aganka na radjoab·onentów 
. Pr;iedpoludme przyniesie nam niezwykle 
~dee i pomysły ·przytem jednak rozczarowania 
1 przykre zd~rzeni~. Nie należy rozpoczynać 
procesów ani zawierać umów. Działają nlepo­
~yśl;ie wp_ływy dla górników, rzemieślników 
1 osob. ~aiących styczność z morzem, narka- Lódź, 2 marca. 
tykaf'.li i chemj~. (gr) Ni~zwykle pomysłowi oszuści 

dnim domu, że antena ta przeszkadza, u­
niemożliwiając czysty odbiór nowego a­
paratu radiowego. 

czy znacznie :gbrsze. 
Do mieszkania właściciela aparatu 

radiowego zjawia się' jakiś mężczyzna, 
który bardzo przeprasza za śmiałość, za­
uważył jednaik przy zakładaniu anteny 
na sąsiednim dachu, że antena, należąca 
do lokatora, ' którego odwiedza _.:. Jest 
zerwana i Jako monter może służyć PO· 
mocą. Takie wizyty kończą się zazwy­
czaj kilkuztoto·wą tranzakcją, gdyż apa· 
rat rzeczywiście przestał grać. 

Między godziną 10-tą a 11-tą nast pi ż ·g · · · d d · 
zainter.eso~anie nauką i sztuką _ jest\o tfti~ raSUJą .JU~ . O fuzsze·go czasu W na-
odpow1edm czas do zawierania związków mi- szem mtesc1e. Są to ,,monterzy-radio· 
fosnych. technicy'', którzy w dooroci lub też pod 

Kolo ~o!~dnia dzia!aii;t uie~ne wpływy dla presją zmuszają naszych obywateli, po­
statnu. zdśrćowia, szczegoln:e kobietom zaleca si\' siadaczy aparatów radjowych dio w~"­
os rozno ~od tym względem„ . d · · · ' J 

W tych warunkach, gdyby przymu­
sowy kliient nie z.godził się na zalOżenie 
nowego drążka, oczywiście znacznie- 01d­

leglego od istniejącego, zmuszeni będą 
zniszczyć antenę, co narazi posiadaczy 
aparatu na znaczne szkody. Dla złago­
dzenia oburzenia nadmieniają, że przy 
nowym drążku, samodzielnym i oczywi­
ście znacznie wyższym, odbiór będzie 
silniejszy i hez iaJdinych szmerów. 

Popo!u~mu sytuacja stopniowo się polepsza. atków Z!-1J~.ełme mepotrzebnych przez 
~o!o godz1!1y 14-ei dobrze iest załatwiać ko- „ulepszeme anten. 
respon~encię, okres ten sprzyja również tury- Oszustwa są drobne, gdyż sięgają 
styce i ~portom. Podcz~s późniejszych g.odzin 2-3 złotych u „.klijenta", dzięki jednak 
popo!udmowych oczekuie nas powodzeme w t · l~,1~ „ · · · d k · Okazuje się, że monterzy-samozwań­

cy sami zrywają sąsiednie anteny, czę­
ściej jed}nak za drobną opłatą , , delegu~" 
człowieka zau.fanego, by uszkodził upa­
trzoną antenę. Oszmtwa te oczywiście, 
mimo, że połączone są z późni,ejszą praw 
dziwą pracą montera, są naidiwyraz Wi· 
doczne i krzywdzące naszych obywatęli. 

związku ze sztuką i wizytami oraz mile prze- spry ?WJ• e U1NWe~CJl a m~Je no rotme 
życia psychiczne. groźbie uszkodzema stareJ anteny, -
- Wieczór zapowiada się pomyślnie. ttbsolutnie pewne. 

- Dziecl\o dziś urodzone .- uczci~e. gwa}tow- Dowiadujemy się, że jui od szeregu 
Początkowo teroryzowany właści­

ciel aparatu buntuje się, gidy jednak wi­
dzi, że zmi'ana przyczyni się do rzeko· 
mej poprawy tonu i jest możność targo­
wania się, za 2-3 złotych zgadza się na 
propozycję „montera". 

ne, ruch!Iwe: towarzyskie, chę~me podrożuje, miesięcy monterzy'' ocl!wiedzaią wta-
szczere, posiada dar wymowy i zdolności w , . . . 11 

, • • , • 

różnych kierunkach, brak silnei woli i stanow- sc1cieh aparatow radJowych 1 oswiadcza 
czości, pociąg do zbytku. ją, że zmuszeni są zburzyć Istniejącą an-

•••••••••••••••• tenę, ponieważ zauważyli przy zakłada­
Oprócz tych oszustw dzieją się rze-

·cASlllO 
Ceny zniżone 
od 1.09 

OSTATNIE Dl"łl 

• 
z królem humoru 

_-.~'. Zatargi w fabryk-ach-~-_-·: 
Jutro odbędą si~ dwie konfe-

niu nowego aparatu w tym, lub w, sąsie· 

Dozorcy domowi mieszkaj~ w n.orach I 
Władze administracyjne będą karać tych 

właścicieli nieruch.omości, 
ftl.ór•u nie ~opewniojq do~or,;om DJłaś,;inrę,;li miessflań 

Łódź, 4 marca.l z liczną rodziną gnieździ s·ię w ciasnej I kom, tak samo, jak określone bywa1ją po 

(v) Jak już donosiliśmy, naskutek in- komórce pod schodami, opatrzonej ma- ' bory. Kto nie sp.ełnia warunków ~no~· 
terwencji Zw. Dozorców i Służby domo· leńkiem okienkiem, przez które , wpada nie wynagrodzenia swego praco·wmka w 

wej, łódzki Inspektorat Pr~cy zarządził I ~wiatło zaleci.wie ~od.zinę w ciągu ~oby jakie_ikolw~ek for?'lie, popełni.a. przekro· 

kontrolę warunków pracy 1 płacy do,zor 

1

1 to podczas 1asnych i po!!odnych dn~. - czeme, ktorego me można puśc1c płazem 
ców domowych. Stwierdzono również, że dozoi;cy m11„esz- Okropne warunki mieszk,ainiowe do.­

Kontrola doprowadziła do spisania l kają w komórkach obok miejs.c usrtępo- zÓł'ców, omawiane były podczas konfe· 

protokułów wielu właścicielom nierucho I' wych albo śmietników, przyczem miesz· rencyj z panią in.spektorką Miedzińską, 

mości, którzy zalegali w płaceniu należ· kania te oddzielone są tylko drewni,a- która przed kilkoma dniami bawiła w 

no~:i ?ozorcoi;i, względnie pł~cili ttm~eJ: I nen: przep~erz~ni;m, . kt~re ~r~epuszczll; Łodzi. Jak się_ obe.c?.ie d~wiadujemy, 
amzeh pcr.zewidywał to .cennik KQlil11s11 zarowno wilgoc, 1ak 1 memozhwy fetor. sprawa warunkow mieszkaniowych do­

Rozjemczej. · · W takich warunkach .. mieszkają ro-; '!dreoW' dbmowvch w llbdźi 2-Vw.ó'.'łfaime 

;·:. ~ Pmlczas· ittsp~k~yf warunk6w pracy i dzinv dO'zorców. o.baro.i.one Jm1.łę;n;ti . dp'ł6 -~esowała Łódzkie Star0stwo Gr.odzkie, 

pł~cy; · kontrolerzy lnsp.ektoratu Pracy mi, które zapadają na zdrowiu i przed- które w najbliższym czasie powoła do 

stwierdzili jednocześnie, że mieszkania wcześnie schodzą ze świata. życia specjaln~ komisję dla zbadania wa 

rencje d-0zo.rców, które pr:zecież stanowią część Ciasne komórki, byle jak przerobio- runków mieszkaniowych dozorców do· 

Łódź, 4 marca. l umówionego uposażenia służliowego są 1 ne na mieszkania, wilgotne suteryny do mowych. . 

(k). Jutro w inspekcji pracy odbędą poniżej wszelkiej krytyki i w więl~szości i których nie dochodzi dzie'ńne światło, Komisja rozpocznie swe czynności in 

się dwie konferencje w sprawie zlikwi- wypadków nie zasługują na nazwę miesz jl albo kąt pod schodami, nie nadają się na spekcyjne w najbliższym czasie, a wła­

dowania zatargów w lódz,ki,ch zakładach kań o.raz nie powinny nawet przez krót- mieszkanie dla pracownika, który za 6dciele nieruchomości, którzv nie speł· 

przemysłowych. 1
1 
ki okres czasu stanowić mieisca zamiesz I swoją pracę otrzymuje tylko mizerny o.iają warunków odnośnie za1)ewnienia 

- ·W fabryce pluszu Finstera przy ul. kania ludzi. . dodatek w gotowiźnie. Mieszkanie jest dozorcy właściweJ!o mieszku.nia, zo·staną 

Dowborczyków powstal zatarg a na- W wielu wypadkach, szczególnie. w 1 częścią uposażenia dozorcy i powinno od ukarani. · 

Stępnie strajk gdyż firma po Hkwidacji północnej dzielnicy miasta, d'Ozorca wraz' powiadać pewnym O'kreślonym warun-

strajlku ogólnego nie przyjęta dlo pracy 
kiillrn delegatów fabrycznych. 

Strajk u Finster:i trwa nadal. Jutro 
najprawdopodobnłej zatarg zostanie 
zlikwidowany. 

Poza tern w dniu jutrzejszym odbę­
dzi,e .się konferencja z firmą Rozenblata 
przy ut. Wólczańskiej 128, gdzie robot­
nicy pracujący na 4 krosnach zarabiają 
tygodniowo 10 - 12 zł. 

Gdy roboitnicy oświaidłczy'li, że nie 
będą pracować przy ta:k niskich staw­
kach zagrożono im redukcją. 

Na onegdajszej konferencji w iin­
spelkcji pracy został ' zlikwidowany za­
targ w firmi.e f ajtlowicz. Dziś robotni­
cy przystąp·Pli już do pracy. 
00888800000000000000000000000<* 

Ro~OłDi[J . O~U~Uii tKaln~~ ~rn Uli[J K~~~rni~a ~~ 
Właściciele zalegają z wypłatą i są dluzni za robociznę 

dwanaście tyslęcy ·złotych . 
Łódz, 4 marca. l robotników w tkalni wyrobów bawełnia W piątek klijentela firmy u~iłowała 

Fakt, że w przemyśle znalezli się lu- nych i jedwabnych, przyjmując surowiec odebrać z fabryki dany do przeróbki su· 

dzie nie dość odpowiedzialni majątkow'> do przeróbki. rowiec i gotowe fabrykaty, do cze~o jed 

k~ór~y jednak. P_?Siadają prawo zatr1;1d- Przed paru dniami, w fabryce wyłą· nak nie dopuścili robotnicy, chcąc w t~n 

niania. robo~n;1kow, ~tworzył pewien czono prąd, wskutek nieopłacenia rachun sposób mieć pewne zabezpieczenie na 

stan rueufnosc1 robotn1ka w stosunku do ków i robotnicy zostali przy fiieurocho· pokrycie swoich rlależności. 
pracoday.rcy. . , . , . mionych warsztatch bez nadziei na dal· Narazie, robotnicy w liczbie 87 oku-

. że. n.1eufnosc. ta 1est .częsc1owo uspra- sze ich uruchomienie i bez nadziei otrzy pują fabrykę, o.czekując na wypłacenie 
y.r~edLiw1~na, świadczy 1ask~aw-0 następ!.! mania swoich zaległości. Właściciele im zaległości. 
Ją.c~ grozny zatarg :V .tkalni Keczmera 1 przedsiębiorstwa zrezyj!nowali narazie z :W1 sprawie powyższej interweniowali 

F~b~cha, m1eszczące1 się pr~v. ul. Kop~·r· dalszego prowadzenia fabryki, nie udzie sekretarze z.Wliązków zawod1owych, we 

':"ka nr .. 55. ~P· Keczne~ ~ F1b1ch s~ ~łzier lając robotnikom, ustawowelclo, dwuty- wtorek zaś, oidbę.dz.ie się konferencja w 
zawcam1 sali fabrvczne1 1 zatrudma1ą 87 godniowego wypowiedzenia. Inspektoracie Pracy. Niezależnie od k011 

ferencji,· zo·sfanie ski·erowana do proku· 

Muzycy zawodowi przeciw amatorom 
Rozżaleni robotnicy pozostali w sa· ratora skarga na obydwu przemysłow• 

lach fabrycznych, postanawiając nie opu ców za złośliwe wstrzvmanie za.roibków 
szczać murów fabryki, dopóki należno- robo1Łni:czych, or,az działanie na s1zk1odę 
ści ich nie zostaną wyrównane. pracujących. 

którzy pogłębiają bezrobocie . w tym zawodzie Firma nie stosowała się do cennika lll•lllilll•••-•••••• 
Łódź, 4 marca. którzy traktują grę w zespołach, jako za płac, obliczając stawki zarobKów we· 

(v) Muzycy zawodowi przeżywa.ją jęcie uboczne, przynoszące im nadpro- dług wła·snej katkulacji, m~mo jednak, że Skróty fBlegri:.11·czne. 
obecnie kryzys, tem groźniejszy, że nie· !!ramowe dochody. obliczane w ten sposób zarobki były mi· U 

ma na:dziei na jego zlikw~dowa1nie. Muzy Obecnie, związki muzyków zawodo- nimalne, fi.nna za.le.gała z wypłatą, pozo,- . - W Aosta (1Wlochy) lawina zasypała wy. 

cy zawodowi wyparci bowiem zostali, wyich opracowały nowy memorjał, który stając dłużna robotn~kom około 12 tysię cieczkę studentów. Trzech z nich zginęło. 

częściowo przez muzykę mechaniczną, złożony zostanie w Ministerstwie Opieki cy złotych. Na pokryc.ie tej sumy mo.żna - Powodzie w Hiszpanii i Francji trwalą 

częściowo zaś strecili zajęcie w kinach, Społecznei 1 a w którym związki muzy- będzie uzyskać zaledwie 3 do 4 tysięcy h:w~a1?i;.~ż ci~~~m~awlna zasypała linię kole­

gdz!e zap·anował film dzwiękowy. ' ków wystąpią z projektem wprowadze- należno·ści od klijenteli, która dawała su - W Salzburgu sąd skazał 17 hitlerowców 

Sytuacja muzyków zawodowych jest : nia ogr~icz;eń przy ustalaniu składów rowiec do przeróbki. Sytuaicja robotni- na karę śmierci za przemyt materiałów wybu· 

wręcz beznadziejna, tembardziej, że koń zespołów grających w lokalach rozryw- ków w chwili .oibecnei iest niemal bez.n.a chowych. 

czy się już karnawał, podczas którego !kowych, teatrzykach i letnich scenkach. ldziejna. - Robotnicy zadłużyli s.ię, aże· ziemkę~ ~f~a;;0 ;f~6!~~o~:~yn~~k:nt0~ud:i· 
muzycy otrzymywali zajęcie na urządza· ' Ograniczenia te poszłyby w kierunku I by móc utrzymać się przy życiu, licząc, rzutem uprawiania szpiegostwa. 

nych zabawach. wykluczenia z zespołów muzycznych że spłacą zobowiązania z chwilą gdy. po - front socialistyczno-komu,nistycztty we 

Muzycy jednak skarżą się na poważ· przygodnych amatorów, którzy zdaniem j lepszy się sytuacja materialna firmy. - franci.i praw~o~od.obryie nie będzie utworzony, 

ną konkurencję, czynioną im p.-zez przy zawodowców, przyczynią się do po,głę· Tymczasem właściciele nie posiadają żad adl~o1wiem sokc1altści. me zgadzają sie na wsp6t-
-" ł ł · b b' · b b ·· t -..l-t I Ił • tł kt • • łb I . • l i:1a anle z omumstami. 

goune zespo y muzyczne, z ozonę. z . ez: 1en1a ezro 01ci.a w. vm zawvume, I ne;;o D?aJą m,, ?~Y mołt. y s uzył; na _ I<ról Sjamu PraJa<lbipok P-0.1„· ał akt ~ 

robotnych, studentów, albo tez · ludz1c pokrycie nąleznQsc1 robotniczych- dykcli. · - · - .,...it_ .-· ~ 
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~l~ i, 1 ia i ! !na mail naiwi~ ~l! · 1~w~ 1~ni! ł 
:Jłoni~c ~oDJodU - i~lelonu 1'08lqpilę eo. 

bombonierek i kwiatów 
posiań co 

posyłają paniom Panowie już nie 
Łódź, 4 marca. dochodzil do trzech rubli dziennie. Pod- lrobki obecnie wynoszą śmiesznie mało d:ziej skąpi i mniej eleganccy, - żali się 

(v) Z pośród postaci, które jakg-dyby czas wojny to żyło się z dnia na dzień., 'gdyż od złotego do 2-ch najwyżej, ale pan Maciej Gąsiński. - Przed wojną 
były nierozerwalnie związane z kolo- Krótkie polepszenie naszego bytu nastą- też nie codziennie. nie było niemal dnia, w którym nie od­
rytem wielkiego miasta, byli posłańcy. piło zaraz po wojnie. Nosiło się wówczas Spotkania wyznacza się telefonicz- niosłoby się dwuch lub trzech bombonie­
Mężczyźni w jaskrawo czerow·nych listy, kwiaty, bombonierki, ale teraz ... - nie, interesy z firmami. załatwia się rek dla pań, a teraz to rzadko kiedy trafi 
czapkach z mosiężną blachą z numerem, Posłaniec Nr. 4 zrezygnowany machą również przez telefon, a kwiaciarnie I się bombonierka. Panowie nie posyłają 
gotowi do wszelkich usług za drobnem ręką. mają najczęściej swoich got1cow. już do teatru kwiatów ani perfum, a 
wynagrodzeniem. Odnieść paczkę Zosi Jak z dalszej rozmowy wynfaa za- - Mężczyźni zrobili się jakoś bar- I dawniej to niemal codziennie była robo· 
w dzień jej imienin, posłać kwiaty do ta z odnoszeniem do teatru... Ostatnim 
teatru, umówić się na spotkanie wyzna- razem odnosiłem kwiaty do teatru let-
czone w różowym bileciku. w tych Hol Io' Io rodso' niego przed dwoma laty ... 
wszystkich sprawach pośredniCzyli po- = ~ Jl 9 Jedyny dzień podczas którego można 
słańcy. PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 118.45-19.01. Muzyka _ płyty. jeszcze zarnbić parę groszy-to gwłazd-

Dziś zawód posłańca jest już zawo- POLSKIEGO RADJA. 19.07-19.15. Za.powiedź programu na dzień na- ka.„ W wigilię Bożego Narodzenia ma 
dem na wymarciu. W Łodzi żyje ich tył- PONIEDZIALEK, 4 marca 1935 r. stępny. · się robotę z paczkami i paczuszkami -
ko 4-ch ostatnich mohikano'w, którzy 6.30---6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", - 199'2155-119·3025· WM1_1zxka -:-. płytyt. 1 k I e wińilii'nemi prezentami Za to Nowy Rok 

6 33-6 36 Pobudka do gimnas ki 6 36 6 50 j 1 . - 9. . ta<.1omosc1 spor owe o a n . i; , • • • • 

nie mogą wziąć się do innego zawodu, Gimna;tyka. 6,50-7_15 Muzyk/~· płyiy. - 7:15 f 19.30--:19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol- ki~~Y to z~ wsze ch_odz!fo się z b1lec1ka.-. 
przyzwyczajeni do wyczekiwania na -7.'25 Dziennik poranny. 7.25-7.45 Muzyka -I skie. . . . m1 1 powmszowamam1 noworocznem1, 
zlecenia przed Grand Hotelem, w sercu płyty. 7.45-7.50 Odczytanie programu na dzień I ~9·35-20·00. Audycj~ zołmers~a ze Lwo~a. sta- skończył się dla nas już na zawsze. 
wielkie.ńo miasta. bieżący. 7.5()-8.00 Wskazówki praktyczne. _I .co.00-20.4~. „Coś pikantnego - audycja I D b d . , . t . , J .• 

6 8.00-8.QS Audycja dla szkół. 8_05 _ l 1.57., rych p;osen~k. . . O r~ • z1en JeS Je~zcze na. SW. ? 
Pan Maciej Gąsi1iski posłaniec Nr. 4 Przerwa. 11.57-)2.03 Sygnał czasu z Warsza- 20.45-20.5..,: Dziennik w~eczon_iy._ . rzeia, ZoiJę I Helenę. Im10rya te cieszą s~ 

pracuje W tym zawodzie od 1898 roku. wy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.05 Wiad. met. 20.Sś-?.I.OQ. "Jak pracu1emy 1 zy1emy w Pol- powodzeniem i ma się wowczas pracę Z 

Ka wał czasu, podczas którego można 12.05-12.45. Koncert orkiestry Landowskiego i 21 oosce . oo K t I . ł . I odnoszeniem upominków ... 
b • b , i Pewznera 12.45-12 55 Racjonalne pranie" · -22. · oncer sym omczny z ozony z z , d ł , l . · . · d k 

Y10 zao serwowac niemało ciekawych wyńł 2 ·1. B k 1·k "< „ d k dl k utworów muzyki nol~kiej. Wykonawcy:_ awo pos anca na ezy JUZ Je na 
- 6 • o Ja ry ·a s a po6 a an a a o- k' S I p R d d G d t , · k · k t d b 

rzeczy. biet). - Transmisja z Krakowa. t2.55-J3.()0. o; 1estra ym · . · po yr, rzegorzal O przesz OSCI ta samo, Ja e O re 
- Zawód posłańca ginie z dnia na Dziennik P.ołudniowy. 13.0Q-13.50 „~arnaw.ał ,2_, F~~1bt_r:gKoncert reklamo . cza.sy kłe~y si.ę nilk1: !li~ ograni~z~ł, a 

dzień ... - biada pan Maciej Gąsiński, - w muzyce - płyty. 13.50-13.55 Wiadomoss1 2-~ o01._ 23· " K t k r 'f d · D · · _ męzczyzm byli bardz1eJ rozrzutm 1 sko-
. • gospodarcze. 13.55-14.()0 Przeglad giełdowy. ~. -- .09. ~ncer ape 1 u 0~~1 ~ierza · . · kó · k· · tó 
JUZ teraz nie warto wyczekiwać na slo- 14.Q0-14.45 Utwory charakterystyczne (płyty). nows~1el!o 1 Suchockiego. Przysp1ewk1 wyk, I rzy do posyf~ma U~0!111!l' . W 1 w~a W, 
cie, bo rzadko kiedy otrzymuje się ja- 14.45-15.45 Przerwa. B. Hmek. gdy do Łodzi przyiezdza!J bogaci kup· 
kieś zlecenie i zarobek jest taki, że le- 15.45-16:30. Koncert orkiestry P. R. pod dyr. 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla cy, którym się spieszyło i którzy dobrze 
piej nie mówić. Jest nas czterech, Stamsł:wa N~w~ota. . . . komunikacji lotniczej. ptacili za ustugi. .. 

k 16.30-16.4..,. Lekc1a 1ęzyka mem1eck1ego - pro- . 
wszyst o weterani pracy. Nowych nie wadzi prof. z. Żygulski. AUDYCJE ZAGRANICZNE. Byto to Jednak wszyst]\o wówczas, 
przybyWa. Zawód nasz skończył się 16.45-17.oO. „Kwadrans słynnych artystów" - BUP.ĄPESZT . .Koncert chóru. gdv ... telefon nie był przedmiotem co-
wskutek rozpowszechnienia telefonów. Ignacy Jan Paderewski - płyty. R.F.T.'OMUENSTER. ł'"onc~rt symłomczny. dzienne11:0 117vtlrn 

Przed wojną telefon należał do rzad· 17.00-17.15. „Za~adki muzyczne" - dla dzieci. - P~AGA. ,.,ołnierz nieznany". "!. !!!!'.!!!!~!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!! 
- Transmisja ze Lwowa. BERLIN. ,.Sałatka owocowa·•. -=-... ...... „ .... ••••••••••••••• 

kości i bywał tylko w takich wielkich 17.15-17.30. Odczyt p. t. ,,Rocznica bitwy Gro- HAMRTJRG. Radjokabaret. 
firmach, jak Scheibler lub Poznański. chowskiej" - wy!!ł. A śliwińslci. l REG.TONAL. Muzyka taneczna. 
Ody przyjeżdżali do Łodzi wielcy kup- 17.30-18.oo. O~ólnorolska rezerwa. O!":LO. Knnct?rt symfoniczny, 

J8.00-1R.10. Prze!!la.d filmowy. • KOP.~JGSWTTST. Muzyka karnawałowa. 
cy z Rosji, to posyłali ze zleceniami, z ]8.10-18.25. Pieśni w wykonaniu H,eleny War-: . WTF.tA F-TFFLA. Koncert symfoniczny. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Pcrey;wamil J ~vł~łam·i do firm ... Była robo- 'c pecbows.kie~ ' ł RlJJ(l,'f<ES'.lT. St'!tiłet Beeiho•elia. 
ta • niezte zarobki. Rubla dziennie naj- 18·25- 18·3D. Chwilk<j, społec;i11a. I STÓCKHOLM. Utworv Schum8Jla, 

· · · b't 1 ~:ID-18.40 '. Muzyka - płyty. KOPENHAGA. Radjobal. 
mmeJ Się zaro l 0, a nierzad1ko zarobek 18.40-18.15. „życie artystyczne i kulturalne", MEOJOLAN. Koncert wiecz. 

A Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
IPómorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Ensztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 5()), 

ROBERT PAUL SIMO~_, 

W SIDŁACH DJABLICY 
Z NIEMIEC 
2 

PAMIĘTNIKI BYł.EQO AClENTA 
KONT RWY WIA DU 

po chwili. - Więcej na moie wzgledy wszechnie, ie Luiza Alvensberg potrafi 
proszę nie liczyć. Luiza Alvensberg jednocześnie przebywać w Madrycie -i 
każdej chwili spoczęłaby z rozkoszą w w Petersburgu .... 
ramionach Roberta Pawła Simona, ale Widząc moje zdumienie. uśmiedinę 
Robert Pawet Simon musiatbv raz na ta się lekko: 
zawsze porzucić służbę w wvwiadzie - A co, własnoręcznie rozwiałam 
francuskim.... legendę ... Rozczarowany pan, prawfa? 

' - I przejść na żotd wvwiadu nie- Trudno postanowiłam bvć szczera ... 
mieckiego ... - rzuciłem urągliwie, choć' Otóż Berta wsiadata w Sztokholmie na 
ledwo zdołałem opanować szaleńczą okręt „White Star", by dostać się do 

18 chęć porwania jej w objęcia i utopienia Gdańska. w Szwecji bowiem było iej 
ll'b.?.' . ·, :'@Mt»H!WWM&MPISi ew + fi& . warg w tych ustach, podobnych owo·~o zanadto gorąco.„ Na owym angielskim 

W SIDŁACH. I - Widzi pan więc, drogi panie Si- I wi granatu, gorących zapewne i up·Jj- stateczku zauważyła jakiegoś podsta· 
Byl~rn sam w maleńkim pokoi~u, : mon, że paflskie hasełko 0 wodzie, prze nych. . . . r~al~go jui jegomościa. k_tó.rv dyskr:!· 

s~hl~dme umeblowanym. Na stole pahła , lewanej przez przetak, było trochę za· - Nie, - odparła spokom1e - ale me Ja obserwowat. Jak iuz oodkresh­
s1ę. Jasno ~aftowa lamp~, a w kręgu jej! szumne. Nawet nie zastawiałam prze- zachować neutralność. Pan iest za pra- tam, Berta nie by ta urodzona wywia­
św1atła ~ezała gru?a ks!ęga. l taka, a mimo to wyciągnęłam z wody wy, by zdradzać, wiem o tern dobrze. dowczynia.. to też przeraziła się nie-

Rzuc1~em na mą ok1e~. Była t~ en- ! pana.... Musi pan przyznać. że ślepe I - Czy pani porzucilabv swoją stuż I zmiernie. ,Byto to ~lędem z )ei strony, 
cyk.l?ped~a, otw~rta na hte.rze „B: Na i wykonywanie poleceń nie zawsze jest bę? boć przec1ez ptynęh do Gdanska, g:d;:fe 
pozołkłeJ stropie .było cos zakreslone ~wskazane... I .- .N.ie!. - rzekła tward?. -. Dla 

1 

~ta~ze niemie~k!e udzielitybv opieki 
czerwonym_ ol~wk1em. Przeczytałem to i Urwała na chwilę, widzac mó; I mme iuz mema powrotu .. tak 1.ak mema me Jemu. lee:- )eJ. 
ze zdumiemem. , I wzrok, z podziwem przesuwaiący się 

1 

powrotu dla pana. Za duzo wiemy obo - Ja mysię l - mruknalem. 
„B 0 r n h_ 0 Im, wy~pa, dun~~a na n;o- J po jej przepysznych kształtach. je i dlatego nigdy do siebie należeć nie - Ale Berta, 2 ciągnela. nie zwa-

rzu Bał~yck1e~. o ~ 1, pot. r:n1h od Kieł, I _ Bardzo się postarzatam? _ u- będziemy. Wywiady nie bawia się w żając na przerwy - w przestrachu za 
m~ powierzchm ~O 1 pot m_ih kw., ąi.~oo śmiechnęła się kokieteryjnie. sentymenty. Ale sikończmy z tern. Czas pomniała o tern. I to ją zgubiło. bo cho-
m~eszk. Sk!~da s!ę. ona ~ kilku ~obhsk1e· _ Nie, _ odrzekłem szczerze upływa, drogi czas, który nie do nas na ciaż ów agent wziął ją za mnie, przy-
mi, d~Y:fóami mntietzen;i t od~zietlnRY .. ob. zawsze jest pani piękna, za piekna, po leży, a ja chciałam jeszcze zapytać pa- puszczał, że załamała sie i wtedy nie 
wo ' h de?"o b 0 icą ..Jes mias onne wiedziałbym nawt:t, ale czv zawsze ta na o radę. brakło mu już odwagi... Tegoż wie czo· 
na za\.J mm rk~~u : 1 . ł ka zła i okrutna? - Słucham - rzekłem. silac się na ra wsunął się za nią do kaiutv. odurl vt 
k. - b ystp,a, naL ?rei zAnla ezwbno zw O· Zachmurzyła ~ię. chłód, którego bynajmniej nie odczuwa chloroformem, a później zgwatcil i za-

l so ow ora mzy vens erg ... - z . kł 1 t d t z l k' ·• 
szepnąłem. - .alezy ... - odrze a zwo na.- em. . . . mor owa . w o 1 wyrzuc11 w morze 

I nagtem przeczuciem tknięty rzuci- Są ludz1.e, których osz.czedzam. c~oć w Spos!rzegła to 1 .. uśm1e~hneta się. przez lukę... . . . 
tern się do okna, osłoniętego firankami. ~ezultac~e mam wzam1an same meprzy . - Niech pan me ud~Je. za ,dob;z~ . - Pale z~pędz1_ly Je az na Bornholm 
Byto zamórowane, a na gładkiej ścianie Jemnośc1. Do ~ana mam słabość. ~obrz.e ~1ę zna~y. Pr~s~ę raczei zebrac myśh 1 '.am .wyłowiono .Je z. wodv„. - dopJ-
wymalowano białą farbą framugi. pap o. tern wie, ale ostr~egam: ze 1!1,l- I słuc~ac uwazme. . wiedziałem machmalme. 

Byłem zatem uwięziony i to uwięzie- tosć n.1erzadko .Prze~hodz1 w menaw1s~ . Us1~dła w fotelu 1 rozpoczeta opo- .. - Tak: -. odpa.rta twardo. a oczy 
ny przez wrogów szatańsko przebieg- a kobieta o wiele Jest wówczas groź- w1adam~. . . JeJ stafy. się z1m_n~ Jak lód. - A teraz. 
łych, którzy potrafili przeniknąć najści· niejsza, niż mężczyzna.„. ;--- Siostra 

1 
moia Be~ta. star~za ode- skoro wie pan _Juz wszystko. pr.os~ę o 

ślejsze tajemnice niedostępne d:la ni:k<J· - Grozi mi pani? mme o dwa ,ata, (Luiza Przekraczała radę. Co uczymłby pan z cztow1ek1em, 
go... ' - Pocóż'bym to miała czvnić, sko- podó":cza~ tr~ydziestlkę). była, o. czem który~y ?~Pu.ścit się podobnej zbrodni 

Nie jestem tchórzem, a,le przerażenie ro mam pana w r~kach już ooraz dru- pan. me w1.e~z1ał, zup~łme do mme po- na pansk1ei SI?strze? 
ścięło mi krew w żyłach, bo oto gdzieś gi?„.. dobna. Rózn~łyśmy się. tvlko.... - Zastrzehtbym go! -:- odpadem 
tuż przy mnie rozległ się śmiech ohyidny, - To ty!<~o rewanż, ooć. i ia ... : - tJstam1 - wtr.ac1łem. . . bez namysłu. . 
drwiący, diabelsko złośliwy... - Tak, Jesteśmy sk:"'1towam, - . Spoirzata . na mme . z zac1eka~1e7 - Tak, .to była~y ;neska zemsta. 

Il. MORDERSTWO NA „WHITE 
STAR". 

Odwróciłem się. 
Przedemną stała.... Luiza Alvens· 

oerg. Na pięknych jej ustach nic zastygł 
jeszcze złowrogi śmiech, a ittiż odezwa 
ła się przepyszną francuszczvzną: 

przerwała kwaśno - pam1eć mam do-. mem, zaraz Jednak zorientowała się 1 Zemsta kobiety musi bvc straszniejsza! 
brą, nie potrzebuje mi pan przyporni·'. kiną wszy głową na znak potwierdzenia Zaraz przekona się pan, jak mści sie 
nać. Ciężko mi zawdzieczać komuś ży · ciągnęła dalej: Luiza Alvensberg! · 
cie. i cześć niewieścią, choćby tvm kimś - Nie miała ona uzdolnień w kie- Oczy jej gorzały niesamowitym bla 
był nawet pan. I dlatego.... I runku wywia'dowczym, ale oosiada!a skiem. 

Znaczący ruch drobną rączką dopo- przedziwne szczęście ~vmvkania s!ę - Morderca schwytany?! - WY· 
wiedział reszty. ' policji całego świata. która brata ją za krzyknąłem. 

- '.Ale to poraz ostatni I - dodała mnie. Dlatego to zdumiewano się po· .- · ~- (Dalszy cląg .futro}. 



-
R • • „ • 

1 
1 • I AZS mistrzem zimowym e \V I a DI es c I ar z' \V s o I C' w ni:::i:~:y: lr.;;~~:i~:~~Y\V 

Warta-Skoda 10:6 i Cuiavia-Reprezenfacia Zw. łYlilkabi 10:6 ~~c~a0ńv~~~1~~~~~rat~~~e; s~~~kż~~~ 
. , '\\'arszawa, 4 mar~a. I ża przez· k. o. w drugiej rundzie Pa-' · W wadze ciężkiej Neuding (M) re~ AZS - Warszawa, AZS - Wilno, A. Z. 

_Dzie~ wczora~szy b~l, r.ewją v•szy- cholskiego. misuje z Jóźkowiaklem. S. - Lwów, liKS - Łódź. YMCA -
stki:h memal. n~Jtlpe. p1ęsc1arzv polsk·. · W wadze pólSredniei Strauss (M) Na obu meczach bylo łącznie około Kraków, Sokół - Grudziądz i Warta-
g.dyz . przez rmg1 stołeczne przewinęły remisuje z Radomskim. sześciu tysięcy widzów, przyczem sala Poznań. 
~Ię az. cztery najlepsze drużyny kra- W wadze średniej Lewandowski (C) I cyrku, w ktorej odbyt sic mecz .Makk&.· Do finału przystąpiły czterv druży­
~owe .1 d9 ko.mp I etu brakowało jeszcze zwycięża na punkty Piinika. 1 bi z Cuia vią by I a .znów wysprzedana! ny, które uzyskały następuiace wy ni-
Jedyme l~dzk1ego IKP. I .. W wadze p6tc1ężkiei Zieliński (C) I do ostatniego mteJsca. ki: 

W p1erwstym meczu poznańska b13e na punkty Stah!a IL AZS Warszawa - AZS Lwów 2:1. 
Warta, osłabiona brakiem Ka.inara, po- AZS Warnawa - YMCA Kraków 
konała Skodę po niezwvkle burzli- 2:0. 

wym przebiegu meczu w stosunku s k K h k' I\ IiKS Łódź - YMCA Kraków 2:1. 
10:6. Inowrocławska Cuiavia pako- u PDS UC ars 1ego Hl maryca AZS Lwów - liKS Łódź 2:0. 
nała w identycznym stosunku reprezen Uil W • li IS AZS Wilno - Warta Poznań 2:0. 
tację Związku Makkabi, udającą się w Polak drugi w biegu na 1 milę angielską AZS Warszawa - HKS 'Łódź 2:0. 
najbliższym czasie na igrzyska Maka-1 • Warta Poznań - AZS Lwów 2:0. 
bjctdy do Tel Ayiv. Zespół żydowski N~wy .Jork. 3 marca. . • zwyciężył znakomitych zawodników Puhar zdobył AZS Warszawa dru"' 
wystąpił jednak osłabiony brakiem w so~otę wieczorem w Brookhme amerr~ań.skich jak Crovley i Bułłwin- gie - AZS Lwów, trzecie YMCA Kra-
Pi!nika i Rozenhluma, co bezwątpienia ! odbyły się dor~czne zawodv Iekkoatle· kley i mm. I ków czwarte HKS Łódt. 
·wp1ynęło też w znacznym stooniu na I tyczn7 zorgamzQwane prze~ ~okola, Dla Kucharskiego cieżki handdicap · · 
porażkę I z udztałem czołowych zawodmkow poi· stanowił obowiązek biegania w gumo- NOW! Wł!:!dze Makab• 

M • W , . • skich, zamieszkałych w Ameryce i WY· wyclt pantoflach do czego polak nie jest 0 1 

. ~cz arta - Skoda zakonczyl s1.ę I titnych lekkoatletów amervkańskich. przyzwyczajony · Łódź, 4 marca, 
w1elk1m. skand.alem .. Po w, al.ce Mai-, Na zawody prz.u'-uł SnAC·J.alnie z Pol- Obe . d h w I • • I Na o.dbyitem w sobotę wieczór walnem ze-

1. - is~rs 1• . V: \ or.e.i ogio_szo ski Kucharski. W naiważnieiszej kon- czowna me startowała z powodu za wte władz, ., skład ikitó•ych jett nastęipujący: pd"ezes chrzysk p k I t ~ .• U.r V"' , c:na na za wo ac a _asiew!· 1 braniu Maikabi dokonano w)'1borów nowych 

no w pierwsze] chwih wvm.k rer:i1so- kurencjit. zw. biegu . na mile „Pułaskie- szenia. z biegaczy polskich nie śtarto- I adw. S<kauch, wice\)l"eze~i ~·ll:yszman .i a;d~. Ja­
wyd,z1' krz.ywdzący. na w~t P!s~r?lnego, J go" o puhar linii okr. Gdynia - Ame· wali również Szumakowski z oow.odu I cobson, se~re.ta;rz Jaczmie1?-ilk· skarlbnilk. inz. Ba­
sę owie zreasumowali póznteJ swą • • • • , dzechowsk1, ks1ęii!owy Lune, czło111kow1e zarzą-. . . . . . I ryka zwyciężył znakomity biegacz ame chore1 nogi 1. Jamak, ktorv w tym sa- du mg,r, Lebenbaumowa i Liibrach. Tny stano-
d~c.yzię 1 ogfosilt MaJchrzv.ckiego zwy rykański Mac Cluskey (4 m. 272 sek.), mym dniu startował w innvch zawo- wiska w zarządzie nie zositały jeszcze·obsadzo-
c,7zcą. Wy.wołać to musiało . zro~u~ drugie miejsce zdobył Kucharski o t i dach . ne. Komisja rewizyjna adw. After.gut, Wulfo-
m1ałą re~~CJę ze stror~y pubhcznosc1 pUł metra za Cłuskey'em. Kucharski • wicz i Seidler. Sa;d honorowy dyr. Ellenbe11~, 
stołeczne] t w rezultacie „koncert" pro a·dw. Afte~ut i Wul.fowicz. Zehranie nadalo 
tP-stacyjny trwał . przez dluższv czas. F"' ' o k li i' godność członka honorowego 'P· SeiidlerowL 
w momencie, gdy wydawalo się, że ina u pierwszego ronu 
awantura dobiega końca, w czasie trwa . Jl 9' . . N" b ł Ł d · 
nia walki Szymury z Woźniakiem, sę~ stały na bardzo niiskim poziomie ~e y o w o Z• 
dzi::t ringowy p. Świdnicki sooliczko- Łódź, 4 marca. 1 a:iółfinał. LisiecJd (Geyer) zwyciężył w pie:rw·, mSCZÓW piłkar:kill:h 
wał jednego z widzów' w nastepstwie .f.inaly „:pie.rwszego for.ok~" . pi~ści~rs,ki~go szej rundzie p1r.zez ~oddanie si.~ Pańskiego (Bar I ł.6dź, 4 marca. 
czego zmuszony byt zreiterować z rlł' slaly n~ t~k1m sa~ym . n~sk1m _poz10~1e,, 1a.k I Kochba) &pow.edu me,dyspozyCJI. . Na dzień wczorajszy za,pow. iedziane były w 

,1 od · I J' ·· J ,.,. · '„n , • .prze;1bo1e 1 sp?bkan!a połhnałowe. Cieikaw~zy I · W wa.dze półśredniej walka pomiędzy kole- ł.odzi k.z.y s.potlkania piłkarskie o chn.akter e 
~· P_ .opie Hl po !CJI. e~o IDICJ.:...,e Z,l- lprze~mmła Jedyme .. waIJia. w. .~a?.ze kogu~1eJ, '. gami klubowymi z KE .Jeziorikiem i Polem zo· towarzyskim. Wszv.s·t;kie f!rzy zos.tały j~cł,na.k 
)~ł kap! łan związkowy PZB O. Cen- I w kfo.reJ starfował. nailepszy ,11nęsc1arz turnie1u 'scała przez sędziego przerwana już w pierw- odwołane w ostainiej chwili spowodu mocno 
drowsk1, któremu udało sie szczęśliwie,. ~hudz~ z IKP._ . ~V~~le. mezle za,p.reze.ntował i szej :ui;.dzie s?o~odu u~i,kania wa~k.i prze~ za- niesprzyjających warunków atmosferycznych. 
doorowadzić mecz do ko, Się tez ~l~r~_Y';Ill Z1.mmsk1 z IKP s;tM'~~Jący w lwodnilkow .. OiJaj zostali zdys:kwahfvkowam. 

. . . nca. wadze c1ęZJk1e1, Mory swego pirzec1wmka klu- W .l ,_ .dn' . M t·• (G ) , ł 
u:r "k' 'I h tk , b k ł k · . . ·. wa-uze "'e ie1 a uws eyer uzysurn 
n YUJ i poozczego nyc spo an me I owe~o po ona przez . o. JUZ w pierwsze) 1· wal•kower spowodu niestawienia sie Frorutczaika. 10 c·u na)leps ych 

CZtl Warta - SkOda przed~tawiają się '1'·unwdzie. d . R ·11 (H ·k h) k W wadze półci„żkie1· nie było ~alki • I Z t • wa •ze musze1 osman a oa po o· . -. · 
nas CPUJąco: nał na pttMty Kuliba!bkę (Geyer). W wadze cięilkiej Zimiński (IKP) pokonał SpOrłt W :ÓW polskich 

W wadze muszej Czartek (S) zwy . W wadze koguciej Chudziik UKP) zwyciężył rrzcz k. o. w pierwszej rundzie Witeokiego - D . b' 
cięża na punkty Koziolka i na mmkty Augustowicza (Geyer). (lKP). o roczny ple 1scyt Przeglądu Spor-

. . . . l W wadze piórJrowej Osiecki (IKP) r;oiko?ał Sędzią w. rin;g". był p. ~zerniik . PuruJ<:towali towego odnośnie 10-ciu najlepszych 
.. W wadze koguc1e1 Sobkowiak (W) n.r. punkty swego .kolegę klubowe.go N1edz1el- pip. K;wast, Siko.rski, Taflow1cz, Kardasz i Gar- sportowców polskich dat na.stępujący 

b11e na punkty Moczke. • skie~o. czycki. ·k· 1) W I . · · , 2) W · w d „ k · ł' t l . (S) t w wadze lekkiej rozegrany został dopiero wym . . a as1ew1czowna, a 1-

1 • wa ze pi or ?W~l .'oz ows G -:o:------· sówna, 3) Kusociński, 4) Wilimowsl-i, 
zrem1sowal z Roga1sk1m. 5) Kajnar, 6) Marusarz St., 7) Tłoczy 11 -

W wadze lekkiej Bąkowski {S) u- Zwvc,e,_stwo Ruchu Komu potrzebne są ski, 8) Erlich, 9) Segda, 10) ~otholc. Dal-
zy~kat remis z Sł-Pińskim. $ - sze miejsca uzyskali: Czech, Spychajło-

W wadze półśredniej Sęwerynial< ' Rad Ter.is Barusią tak~e elim~nacje wa, Biniakowski, Hebda, Verey, Matias, 
(S) ~okonaf n~ pun~ty Anio~e. . •

1
' Wielkie tiajduki. 4 marca .. 1 Łódź, 4 marca. ~ukhaus, Majchrzycki, Kucharslki i Neh-

V./ wadze sredmet po omsan - KaJpitan związkowy ŁOZB Tomasz Konarzew ringowa 
• 

1 
• < · • , _ • • • ,Y~ m- 1 Mistyz .Polski Ruch .zama~~rowai ski zmienił usfalony u.przednio prze,z siebie · · 

cy d~Jcte . Maicni zyck1 „zwycieza na wczoraj mezwykile udame SWO.I tego- u:kład ,par eliminacy1nych dla ustalenia repd"e-
pun ,d y P1sarsklego. . roczny wielki sezon octnosz.ąc przek()• zentaCJI na mecz z WMszawą, w waJdze mu- Narciarze polscy 

\V wadze półciężkiej Szymura (W) nywujące zwycięst~o nad sllna druży. szej spo~:iją się Gluba z G?tfryde~, w wa<lz~ na m1"Strzostwach Ang~jl 
zwvc;ęża Woźniak prze k d ó półśredme1 Ftrank z Wdow1ńsk1m 1 Ostrowski I 
.. ; '. . a z . o. w ru ną ber.Jińską Tenis Borusia. kt rą po- (Geyer) z Kilańskim (KE) i wreszcie w wadze . 
g,iei 1 undzie. I konał w stosunku 3:1 (0:1). W zespoi~ półciężddej Kiraszewski (KE) z Blibaumem (Ha- Zurich, 3 marca • 

. W · wadz~ .ciężkie} Pif at (W). nokau- ; Ruchu najlepiej zaprezent~wat się Wi· koahl. . . . . _ W miejscowości Vongen w ramach 
tu;e w drug-tej rundzie Garsteckie<:ro. ! r k. 1 t, t n d i b k" I . Ze~t~wte!11e ty.eh IPM wydawać się mu~1. c~ narciarskich mistrzostw Wielkiej Bry-
. li.".! ual·knb• c· • • d"'t i 1mOWS I, \ Orzy S rze I We ram I? na1mrueJ dziwne 1 na dobrą s.pnwę z,godz1c się tan]'i W kombinaCJ.i alpeJ"skieJ· odbył Si'" 

m:cz m. -· a I - mavia a na- . i Włodarz. Strzelcem trzeciej bramkł' można jedynie na walkę B!ibauma z Kraszew- y 

st:;rm1ące rezultaty: I był rezerwowy Kubisz który PO prze-I skim, chociaż wyidaji: się. że raczej najl~szym slalom. w konkurencji tej pierwsze miej 
· W wadze muszej Birenbaum (M) · t ·r G 'St · eczu nie w ~aidze t~j byłby 1uż Jaskuła .. Z usłu~ jego sce zajął niemiec Kraisy w czasie 1 m . . 
rv ,„.· J·t Ł d I rwie zas ąp1 emzę. . an m - kapitan związkowy zirezy;gnował Jednaik. Wszy- 25.8 sek. Stanisław Marusarz zai·ąt JO 

Z\; C· „;, a na pun\ ~ . a e. . . ·1 byl zbyt interesujący I staf na StOSUn- stkie spotlkania o·clliyć się mają w ramach zawo-
. W wadze irngu.c1ei l~o.e;owsk1 (C) b1- kawo niskim poziomie. d?w or;!,!ani!owanynh w piąrtek 1przez Siłę wspól- miejsce, mając czas 1 m. 7 sek. w ogól-
Je n~ punkty S~lmaka. . . 

1 
W Mysłowicach gościła !1.g-owa dru- nie z ŁKS-em. nej klasyfikacji. W kombinacii pierw-

w. ~vadze p1órkowe1 Brnd~r (M) i żyna krak9wskiej uar.bami. która w sze miejsce zająt Kraisy, zdobywając 
zwvc• ę za na punk!Y. Mrozowskiego. . . spotkani.u towarzysklem pokonała 091 Dobrych instruktorów boksu 92,89 pkt. Stanisław Marusarz zajął 4 

W wadze Iekk1e1 Neustadt zwyc1Q- Mysłowice w stosunku 5:1 (3:1). otrzymała Łódf miejsce z 85.79 pkt. 
CSB::'k~fPNW&ewwew • w meczu· 0 mistrzostwo li2'i śląskiej Ud' Wynik · ten jest bardzo zaszczytny 
;1i<:n i :'!ili!l!ii!!!lii!!li!:llil!ll!lll!!!l!llllllllllillllllllll:lii!' Naprzód pokonany został przez cho- W sobotę wieczo.rem odbyło si:• z~!!1:C::iie dla pols~ie~o narcia.rz~, którv ial~ wia-

rzowski AKS w stosunku 6:3 (1:0). Gra kursu ins!irulktors.kiego dla pi~ciar7„ z()ll'lganizo-
1 

domo, me Jest specJahsta w biegach 
toczy•a s1'ę w fata1nych warunkach at„ w.anego pl1ZeZ ŁOZB. Komisja egzaminacyjna I zjazdowych. 

i pod przewodnictwem delegowane.go przez PZB 
mosferycznych. z Poznania p. Zapłai6ki nadała tyituły instrwkto- Plłk „ 

rów następuj.ącym pięściarzom łódzkim: Seidlo- a DOL0i1 
Kantor mistrzem 

Warszawy w szpadzie 
Ocl pewnego czasu uotuiemv pewne 

pestępy u szermierzy łódzkich, którzy 
zabrn.li się energicznie_ do pracy i WY· 
suwa!ą się obecnie na czoło okregów w 

Nieszczęśliwy wy_padek 
Durkowskiego 

wi, Sfadtlowi I, Zundinerowi, PawlaJkowi, Gołę-1 
biow!ikiemu, Michalalkowi, Cegiels1kiemu, Lass­
manowi, Klimczalkowi i Cyiranowi. Z najle1P· 
szyJD wynilkiem zdali egzamin S~ahl i Seklel, 
którzy uzys:kali jednakową ilość 28 punJkitów. 

Mecz z Niemcami 
Polsce. Do najlepszych szermierzy łódz Jeden z czołowych pięściar~iJ :D:i:~­
kich zaliczyć należy Kantora z WKS-u, s•ki ule.gł w sob01tę w czasie pracy w fabryce 
który w dniu wczorajszym odniósł UO• I. K. Poznańs.ki~o, w której jest z~rud.niony, 

k d b • • t t nieszcześliwemu wyipadikowi pośredniego por- rozegrany zostanie 25 sierpnia 
wy su ces, z o ywa1ąc mis rzos wo wania przez wansmisję. Pn'Y'były na 'miejsce 
Warszawy w szpadzie, mimo bardzo sil lekarz stwieroził poczaitikowo, :te Dur3cow!lki do· Podczas pobytu wiceprezesa PZLA 
nej konkurencji. znał wstrząsu mózgu i po dokonaniu ,pierwszego dyr. Szlachciaka w Berlinie uzgodniony 

l(antor odniósł 7 zwycięstw. zajmu· opatrunku polecił przewieźć i 0 do szpitala został termin meczu kobiecego Polska-
. ubezipieczalni przy ul. Za,ga1niikowej. Tam N. d · ' 25 · · Qdb d 

na boiskach krajowych 
Wdniu wczorajszym zostałv roze­

grane w kraju następujące ciekawe me-· 
cze piłkarskie: w Warszawie Legja -
Swit 6:0, Polonia-Drukarz 7:0. W Kra­
kowie: Cracovia - Wawel 6:0, Wi­
sta - Korona 4:0. W Poznaniu: Warta­
KPW 0:0, Legja ~ Po~oń 1:1. W My­
słowicach Garbarnia (Kr~·ów) -- 06 
Mysłowice 6:1. 

jąc pierwsze .miejsce przed Mirowskim stwierdzono, że Dut1kowski doznał poważnych .1emcy na 'Zl~n . s1erpma. ' ę ~ie 
(AZS), Zaczkiem (PKS) i Kaczmarczy. obrażeń życiu jego jednaik nic nie z~aża. się on w Drezme, L1psrku lub Wroclawm. · 
kiem (PKS Katowice). . Wcz~:r~j. w godzinach v?eczorowych .&t.an ~iejsce spot'kar:ia .zadecydowane zosta-1 W dniu wcz.orajszym przyjecłiał "cJo 

W szabli pierwsze miejsce zajął SO-' 1ego był iuz weba!~ zadabwa1Ia1ący.dnrogłoskt J~- nte po porozumieJJtU z sekretarzem Pol- Lwowa znakomity trener oiłkarski Mol-
• ·j ) kie rozpowszec mane y y w IU wczo,raJ· k" rf K •t t f<:r k S t h któ t ł · 

bik (Policy1ny K. s. Katow ce • który w szym o śmierci tego SVl"',!'8lycznes!o zawodniika 's 1e~o. orni e u ,,,rzys por owyc w nar, . ry. zos a zaangazowanv przez 
rozgrywce pokonał kpt. $egdę. nie octMwia:daia na szczę:~cie :Pd"awdzie, ' Berhme. tamte1szą lrgową Pogol:]. 



~ 
Podsluthane 

Pewien chirurg znany był ze swego zwię· 
złego wyraża.nia się. Pewnego razu zgłosiła się 
doń pacjentka ze spuchniętą ręką. Między chi· 
r~giem a pacjentką wywiązał się następujący 
d1alog: 

- Sparzona?· 
- Zgnieciona. 
- Kompresy. 
Nazajutrz pacjentka zgłosiła sie oonownie. 
- Lepiej? 

- Gorzej! 
- Komp·resy. 
Po dwóch dniach chora znowu przychodrl 

do chirurga. 
- Lepiej? 
- Dobrze. Hononrjum? 
- Darmo, Jest pani najmędnejszą kobietą, 

jaką znam. 

** * Panie zebrały się na dyskusyjny wieczorek. 
Poruszyły już niebo i ziemię, obgadały . wszyst- 1 

kich bliższyc~ i dalszych krewnych, przejecha- : 
ly się po znajomych, naplotkowały, nabajdurzy· 
ły, wreszcie jedna z nch· zapytuje: 

- A czy czytałyście, panie, to nowe pis­
mo - „Głos Kobiecy"?.„ 

- Owszem - odpowiada gospodyni. -'­
!'J ważam, że pismo jest wcale niezłe.„ 

- Tak, ale tendencja tego pisma.„ Czy pa­
ni się .z nią zgądza? „. 

- Tendencja?.„ Wie pani, ja tego · tdll_dy f 
nie czytam.„ 

1 

•• * Fajtłapski żali się przed przyjacielem• 
. - Poradź co mam uczynić,„ Straciłem zu• 

.pełnie pamię<:„. 

- Nie myśl o leni„. Zapomnij„,, 

** * Do Ubezpieczalni zgłasza się pacjen1, 
-:: Co panu dolega? ..• - pyta lekarz. 
- źle sypiam w nocy.„ Przewracam sit 

z boku na bok. 
- A gdzie pan mieszka, z frontu?._ 
Nie, w oficynie.H 
- To się dziwlę„. 

- Czego się pan doktór dziwi?„. Pan dok· 
~r są$łzi, że wezwania podatkowe tam nie do· 
cp,odzą.t,." „„ ~ .. ;;; ~ 

•• * Biedttlski rozchorował się ciężko. Zabrali 
to do szpi,tala Ubezpieczalni Społecznej. 

Nazajutrz przychodzi żona, 

- Jak tam zdrowie mego męia? - zwra· 
ca się do dyżurnego lekarza. 

- Pani pyfa o Bi.edulskiego? - odparł le· 

1986 

Woiska włoskie w Afryce 

Pierwsze oddziały włoskie przybyły ruż do Afryki, do Somali. Na zdjęciu 
widzimy generała Babtrocchi. który dokonywa przeglądu przybyłych od­

działów. 

owa krowa 

karz. - Ano,, zdrowie pani męża bardzo się po· l Rekord światowy pol)iła krowa kanad.yjsk:a, której zdjęcie powyżej reprodu· 
prawiło .•. Tylko, niestety, zupełnego wyzmo- kujemy - w ciągu 1934 roku dała ona 17;188 kilogramów: mleka. Dzienny 1 u• 
wienia biedak nie · dożył, bo umarł: dój wynosił u niej 66,1 kilograma. 
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SNIADANIE FOKI. 

I
' W okresie ztmowYm, jeśli wo2óle mo­
żna mówić o zimie w Kalifornii. foki w 
poszukiwaniu pożywienia podpływają 
pod sam brzeg i chętnie pozwalają się 
karmić przez kuracjuszy. Oto - śnia­

danie foki. 

W POSZUKIWANIU MORDERCY 
MĘŻA. 

9 grudnia 1933 roku zastrzelony został 
w Stanach Ziednoczonych. w. Kansas, 
pewien mężczyzna, La Voo. Policją 
stwierdziła samobóJstwo, ale żona 
twierdziła kategorycznie. że miało miej 
sce morderstwo i wraz z córka zaięła 
się ~ukaniem sprawcy. Przeszło rok 
czyniła ona poszukiwania w całej Arne 
ryce i wreszcie natrafiła na ślad prze· 
stępcy. Był nhn nieiaki Miles Ware, 
który oddany już zos\ al w rece policji.­
Na zdjęciu widzimy dzielna kobietę 

wraz z córką. 

niei,si. Nastawię rad1o i będziemy wie-rzwrócę siQ z po<lobną pr.o-śbą. Uprze· 
dzie1i, kiedy ~a.ldemar sko~czy swój dzam, że jeśli pan się nie z~odzi, będzie· 

fD d • • d d f ~ ' te. koncert. my musieli odwołać konc~rt. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

~-.a JO . I • ro a ma ~~D§1,, a - Masz rację. Przyijaidę do ciebie. Dyrektor roZ1głośni zastanawiał się 
W mie~zkainiu zpakomite~o tenora by ono jeszcze nie był.o znane, me mogli - Możesz już wyjść z dom1;1· przez parę chwil. 

Wal:derr.ara Rutha zadzwonił telefon. byśmy się teraiz zoiba:czy,ć. . -Dos'konale. Do zobaczeI1J1a, kocha· . - A więc trudno, ustępuję - west· 
Lic!ja, żona śpiev1aka. pad1do1 ;;ła fłu- -I fa stras,znie się cieszę z tego po- mel . . . . . chnął ciężko. - Nie mam zrnsztą innego 

chawK';. wodu! Sytuacja na1S1za jest bardzo nie· Po 1!Pły~ie dztes~ęciu mu_iut iWalde· wyjścia. Gdyby pan przyszedł w godzi· 
-- ·~o t.y, Arb:. :~e? ~tras.!:·.' e si1,• cie · bezpieczna. Gdybym wiedziała, że mo· mar tu~tł JUZ w ramionach piękną, mlo- nach porannych, mógłbym inacze!j uło-

szę, żeś zadzwonił . Tak, ies~1?:n zupeł· żesz się ze mną ożenić, powiedziałabym clą kob.ietę. . . żyć program. Teraz je.st iuż zapóźno. Za 
nie _sama. · Możemy o wszystkiem sw~- śmiało o wszystkiem Waldemarowi. Ale A w tym samym czas11.e słynny śpie· chwilę musimy rozpocząć koncert. 
bodnie rozmawiac. ty przecież masz żonę, której nie bę- v.:ak, ,Waldemar Ruth, o~bywał .konf.eren Dyrektor porozumiał się ze speake· 

, -:-- Czy twój mąż wyszedł z .domu? dziesz mógł się pozbyć. Dlatego też mu· cię z dyrektorrem rozgłosm rad1owe1. rem. 
· - Wys1zedł nares.zcie wyszedł. Nie szę być taka ostrożna. Nie masz do - Panie dyrektorze ---; mówił zd~- N~ebawem ze studia radiowego pó· 
mogę dłużej znieść tego piekła. Od czte· mnie żalu z tego powodu, prawda? ne·rwowany1:11 głosem. - N111gdy ~anu me płynęły na falach eteru następujące sło· 
re~h tygodni, to znaczy od chwili, gdy _ Ale skądże dziecinko. Wiem że zapomnę .te1 prizysług1. Tu chodzi o bar· wa: 

ł 1 . ~1 . t . . . I u· . dn' k' ' dzo ważną sprawę. Jeśli pan się nie R k. t ł 
rozpo~zą ur op, ctąi; e Je.s przy mme. maczei nie można. ważam je a że - O;ZP'Oczynamy oncer s ynnego 
Wyda.je mi się, że mnie. podej.rzewa, iż w ciągu tych trzech tyg.odni mogłaś' dla zgoid# na moją propozycję, koncert nie tenora Waldemara Rutha. Pi.e1rwszvm 
nie jestem mu wierna. Dlatego chyba mnie znaleźć ·tro.chę czaisu. dojdzie do skutku. utwo~em będziie aria z opery „ Tra ?ia· 
mnie taik pilnuje. Przed,eż dawniej, gdy _ To było zupełnie niemożliwe. Po- - Ale o co pa.nu wfaściwle chodzi? ta" Verdiego. 
otrzymywał urlop, chętnie wyjeżdżał w wta~,zam ci jeszcze raz, Waldemar nie - zawołała zdzi'Wi10ny dyrektor. Lidja i iei kochanek sied-iieli przytu-
góry, lub nad morze. A teraz pozostał w spuszczał ze mnie oczu. Gdy odwiedza- Słynny tenor postawił na stole wali- leni do siebie w wykwintnym budua·rze. 
mieście. łam przyjadółkę, sprawdzał później, czy zeczkę, którą p11zyniósł ze S·obą. W drug<iim pokoqu znaid'>·wał się od· 

- Jak długo jeszcze będzie trwał go nie okłamałam. - Nie mogę diz,iś osobiście wystąpić biornik radiowy. 
jego urlop? . - Nie rozumiem, dlaczego stał się przed mikrofonem - - powiedział - Pro Gdy usłusize1i ~ło.s Waldemara, roześ 

- Osiem dnł. To straszcie długo, nagle taki podejrzliwy. Zresztą szkoda szę mnie nie pytać o przyczyny. Nan· miedli się. . 
prawda Arturze? Przecfoż nie widzieliś· czasu na ro1zmowę telefoniczną. Pragnął zie nie będę ich mógł wyjawić. Przynfo- - Oby .śpiewał ja~najdłużej! - za· 
my się praw.ie od tl"2:ech tygodni. Nie I bym, abyś już iaknaiszybciei przyjecha· słem wszystkie płyty, które będą po· wołał we.solo Artur. 
mogę dłużej zniieść tej rozłąki. Cieszę ła do mnie. Sądzę, , że możesz już wyjść trzebne. Ws1zystkie utwory, zapowie· - Nfostety, to będzi,e trwało tylko 

.się, że dziś będziiemy mogli spędzić ra· prawda? Waldemar chy}>a już po~echał dziane w dzrusfois.zym koncercie, są na· godzinę - odpowiedziała Lidja, całując 
zem jedri.ą godzinę. do gmachu rozgłośni radjorwei. gra.ne. Jestem pr,zekonany; że nikt z po go w usła. 

- W jak.i sposób? - Tak, on już wyje.chał. Ale niestetv, śród pub.licznośoi ' nie zorjentuje się, że I w foj chwili rozle~ł się dzwonek. 
_ O go•dzinie piątei po południu, to nie będę mo~ła przyjść do ciebie. Ty nie . występuję osobiście przed mikrofo· To wrócił Waldemar. , 

znaczy za piętnaście minut, Waldemar musisz do mnie przyjechać. nem. Nazajutrz całe miasto iuż wiedziało, 
wystąpi przed mikrofonem radjowym. - Dlaczego? . - Ależ drogi panie Ruth, to jest o skandalu małżeńskim słynne~o śpiewa 
Jego koncert będzi·e trwał całą godzinę. - Dlatego, że Waldemar z pewnoś- sweigo rodzaiu osizustwo. Nie wolno mi ka. 
Rozumiesz więc, że w ciągu tej godziny cią w czasie przerwy zadzwonił do do- tego czynić. Gdybyśmy Ghcieli ko·rzy· . Waldemar Ruth by.najmniej zresztą 
będziemy ZU.Pełnie bezpieczni. mu. Gdy stwierdzi, że iestem nieobecna, stać z płyt, nie angażowaliśmy żadnego me ukrywał przed nikim, w jak.i sposób 

- T 0 świettiv ka wiał - - r.oześmiał się '1 zażąda później wyjaśnień. Wolę uniknąć I znanego aktora. schwytał żonę na gorącym uczynku zdra 
:Artiur _ Dochodzę do wniosku, że rad- podejrzeń. Zreisztą uważam, że u nas hę· - Przyrzekam uroczysc1e panu dy- dy. 
jo jest wspaniałym wynalazkiem! Gdy- dziemy pod każdym wrzględem bezpiecz· rek:torowi. że więcej nigdy w życiu nie Dol. 

----------~--------~--------~-~---:---=-~~---:--=----:--'.~----:-~~~~~-~=--~------~~--~~~~-----
Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




